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Z a  i  w iersz m ilim etrow y : w  zw yk łych  
ogroszcm acłi g r . ?  w  nad esła łem  i 
w  n ekro logii' g r . 24, w  kronice, reper­
tuar, dziat gospodarczy paski w  tek­
ście § r .  4£. po kron ice g r .  52. pod 
nagłów k iem  na p ierw szej s tron ie  gr43 , 
Za jedno s łow o  w drobnych o g ło sze ­
niach g r .  4. kypno i sprzedaż za  s ło ­
w o  g r . 5, m atrym onialne, korespon­
dencje prywatne za  s ło w o  g r .  S. cłłu 
p oszu k u jących  p racy  g r .  2, Z  zastrze­
żeń  ietn m ie jsc  25 pre, Zagrań:ezne o  

50 prc. drożej.
Ceny og łoszeń  w z ło tych , w edług 

urzędow ego kursu fr .  k o l. w a l.  notowa­
nego  co  chra tygod n ie  w  M onitorze.
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Na tei. eiiie Ligi Narodów potykają 
Polski, oii dłuższego c :asu ciągile nie- 
powodbenia'. Niekorzystne też są dla 
uas ostatnie jej uchiwaiy zaró-wno w 
skrawie Jaworzyny jak Kłajpedy.

Rnsywre jes* i boitssne, ż e ’ w  świę­
cie •iraśędizyuarodo>v. ym ' wśeicej waży 
głoś Cac-Ihiusłowacii, d\vitkrotaie mniej 
szej, od silosu Polski. Można fco jedirgik 
do pewnego stopnia jeszcze wytluma- 
-:iyc ciągłością i konsekw eneją polity­
ki czeskiej, która oa pierwszej chwili 
wm&Lei wojny po dzień dzisiejszy kie­
rują ci sarni dwaj Itafejie Masaryk i Be 
neses, gdy u nas tyłu już byiło, tak^róż- 
uoroduą prowadzących politykę mini­
strów spraw zagraniJznych.

Ale, że Liga Nasroww dla zadlowole- 
T’ia Litwy przekreśla słuszne j przy­
znane uchwalą Rady A nbasadorów z 
S. sierpnia 1923 r. prawa Polski do uj­
ścia Niemna, że przechodzi z lekkiem 
sercom nad żywotnymi interesami, Pol 
ski, byle rząd litewski jawnie łekce- 
v azący w szclkie międzynarodowe 
t/ateaty i bezmyślnie nas prowokujący 

parńerov rems deklaracjami wojennemi, 
raczył wreszcie nmać jej posxanovńe- 
uda —  lo jest syMprom naprawdę nie­
bezpieczny.

Lilia Narodów liazy się więcej z e- 
weitauaiticn nśezada;wlemem lilipm-
o.vj Litwy, niż z u« asadrdonynT prote­
stami Polski. Jakąż będzie nasza po- 
zyiłija. i. -''eoizyinairodowa, gdy do Ligi 
Narodów wejdę. Niemcy i Rosja, do 
czego dąży polityka obecnego rządu 
angielskiego.

Na n:c jest wyrzekanie na Ligę Na­
rodów', że jest opanowana przez ży­
dów, ulega nieprzyjaznej nam Anglii... 
Nie te narzekania sytuacji naszej nie 
poprawią.

Jedno z dwojga, albo trzeba wystą­
pić /- Ligi —albo zdobyć \V niej wpływ 
odspowiedni realnej sile Rzpłtej. Nie 
sadzg, by jakikolwiek poważny poli- 
tyic — zechoiał w  tej chwili doradzać 
zerwanie stosunków z Ligą Narodów. 
Ale w  takim razie musimy powiedzieć 
sobie, że w nasze! polityce zagranicz­
nej i to nie tylko na gruncie Ligi —  bo 
znaczenie każdego państwa w  Lidze 
Narodów/ jest wśkaznMem znaczenia 
lego w ogóle w  świecie mądizynaro- 
dowym — leży zasadniczy błąd i że 
błąd ten trzeba co rychlej naprawić.

Tym błędem zasadniczym jest za- 
cWśnianic się jedynie Jo spraw bezpo 
śreanio nas dotyczących, a Zupełna 
bierność w spraw-ach ogólno - euro­
pejskich.

Kto chce rni-C znaczenie w ś\viec;.e 
mędzyuai' do wym —  musi być ezyn- 
ną s łą tak czy im czci oddziaływują­
cą na egóhy ukłal stosunków m.e- 
d zyrw < dowjch.

Tymczasem nasza dyplomacją od 
, półtora* roku zapewnia tylko wszyst­
kich o swych pokojuwyUi tendencjach

Była chwila, kiedy po awanturni­
czych próbach tworzenia państw bu­
forowych na Wschodzie —  ustalenie, 
że polska polityka Jtce być i jest na­
prawdę pokojową — miało doniosłe 
zna.'zenie.

Ale na dalszą metę taka ogólniko­
wa pokojowość nie wystarcza

Bo są rożne koncepcie pokoju. Tran 
cja chce zabezpieczyć pokój przez 
nmsstzenie Niemiec do wykonania po­

stanowień Traktatu Wersalskiego, An­
glia —  przez korzystną dla Niemiec 
rewizję T g  , traktatu, a Czechosłowa­
cja przez \> ytworzenie bloki’ państw, 
które paw sttły z rozspadnięcia sic Au- 
siro - Węgier.

i w  sprawie Kłajpedy można było 
opierać pokój albo na pogodzeniu <si£ 
z dokonanym przez Litwę zamachem, 
by zlokalLo^/ać zrobiony przez, za­
mach ten wyhnn w  rakfcacie wersal­
skim — albo na odparciu zamachu te­
go silą, by stwierdzić, że trafctat ten 
w niczem us^rszony być nie Itioże.

Nasza dyplomacja wówczas jednak 
potrai ła tylko biernie czekać na de- 
•cyzje wielKwh mocarstw', zrzekając 
snę wszeikoj inicjatywy, pomimo, że 
Polska najbardziej w  tej sprawie ze 
wszystkich państw europejskich była 
zainteresowana. Dziś spożywamy 
gorzkie owoce tej bierności. Liga Na­
rodów jest p,rześ\viadozona, że najdira- 
styczimejszern zlekceważeriun intere­
sów Polski me w-ywata nie tylko żad­
nych kotnplikacyd, ale nawet najmniej­
szej zmiany ,\y układzie sił międzyna­
rodowych, bo jak byliśmy bierni wo­
bec spraw małej ententy, tak biermy-

} '

mi wobec niej pozostaniemy, bo jak 
przyglądaliśmy się obojętnie sporowi 
wtoskc - jogiosłowia ńskieimi tak i da­
lej pozostaną dla nas obojętne sprawy 
Adrjatyku, bo jak ztioesiliśmy c;erplr 
wie prowokacje Gdańska, tak i nadal 
je znosić cierpliwie będziemy, nato­
miast obawia się, by Litwa nie naru­
szyła jej autorytetu, odmawiając po­
słuchu jej decyzjom.

Niewątpliwce pierwszą i najważniej­
szą rzeczą w obecnej chwili jest sana­
cja skarbu.

Ale nie możemy dla tego, że (przy­
stąpiliśmy do naprawy finansów — 
skazywać się na zupełną bierność na 
terenie międzynarodowym.

By się z  naszymi interesami i na­
szym głosem Europa liczyła — musi­
my iBrzedewszystkiem sami sig za 
współgospodarzy Europy uznać, nau­
czyć się myśleć nie tylko o naszych 
ale i o cafej Europy sprawacn, musi­
my na terenie Ligi Narodów nie- tylko 
ono nić własnycj interesów, ale stać 
się przez swą inicjatywę i energię po­
trzebnymi w  niej tym., którykih przy­
jaźni sami możemy potrzebować.

Stanisław Grabski.

Warszawa. (Teł. \vł.) 17 marca. W
rezultacie narad ze sferami przemysło­
wo-handlowymi Minister skarbu zarptti 
ponowa! zmiany statutu „Banku Po l­
skiego \y tym sensie, że Bank ntcze 
rozpocząć działalność już P o  wpłace­
niu połowy kapitału zakładowego. Re-

Warszawa. (Tel. wł.) 17 marca. Mi­
nisterstwo skarbu przesłało Sejmowi 
projekt dodatkowych kredytów na r 
J924. Dodatkowe kredyty okazały się 
konieczne, ponieważ preliminarz opracc 
warrf przed 1 października 1923 r. »  
uwzględniał wydatków uchwalonych
przez Sejm później oraz przenosił 
część wydatków na ‘samorządy czego 
teraa zaniechano. Na Ministerstwo
W R  i OP. preliminarz przewidywaJ
wydatki tylko na pierwsze cztery mie­
siące.

Dodatkowe kredyty wynoszą 28t 
milionów zip., wobec czego całkowity 
budżet na r. 1924 wyniesie w wydat­
kach 1376 milionów złp. i w  dochodach 
1387 miljor.ów zip.

Dodatkowy kredyt na wojsko wyno­
si 157 milionów ■ zip. (razem więc COS

ssta kapitału ma być wpłaclr.a w 
trzech ratach.

Odiłowiednic rozporządzenie zostało 
już podpisano przez Prezydenta Rzpitcj. 
, Ia  zmiaisa s 22 statutu nic zmienia nic 
zasadniczego w charakterze Banku.

„ńtjonów złp.), na oświatę 74 miijonów 
zip., na skarb 12 milionów zip. (na spła­
cenie pożyczek wewnętrznych, urucho­
mienie „B mkti Polskiego' itp.), na pra­
cę i opiekę społeczną 6 miijonów zip 

Wydatki te mają być pokryte z pod 
wy/szonych wr*!y\vow podatków bez­
pośrednich, a mianowicie projektowane 
jest podwyższenie kv/oty Dodatku ma- 
irtkowogo, mającej być osiągniętą w 
bieżącymr roku o 163 milionów zip. czy­
li do 333 miijonów, a więc do l/o całej 
uchwalonej sumy tego podatku. Poda­
tek gruntowy ma być podwyższony o
35 milionów czyli o 100 proc., przemy­
słowy o 40 miijonów, dochodowy *  6 
miijonów7, a rozciągnięcie podatku do­
chodowego na cala Rzpitą da 29 milio­
nów zwyżki.

Londyn. (A W ) „Daily Mąfi“ donosi, 
że Ponca-e sk-lonny jest przylać taką 
kwotę reparacvjrtą, która odrov/iada 
faktyczir ^i s/lwąbm wojetmym, wyr- 
rządzonym Eraftcji przez Niemcy. Da­
lej źg/da, by sl'onstatoAvauo rozbroje­
nie Niemiec i dalszą kontrolę spraw 
rozbroierbowyi-ih powderaono organorr

Lig. Nairodóv,' • w  miejsce dotyciiczaso- 
wej Komisji aLauckie j. Prócz tego Po­
incare domaga się zawarcia faktycz­
nego sojuszu ąwglo - franko - belgij­
skiego o charakterze deienzywmym, 

| jakoteż’ traktatu mającego na celu o- 
chronę Polski i Czjechoskrwacji prg.cd 

! ewentualną inwazją.

PO W Y k OKU w  s p p a m t t  

KLa JPTDY.

Warszawa. (Tel. wł.) 17 marca. 
Rz d  nie otrzymał jeszcze z Genewy 
sjczoyółowego sprawozdania o dysku ■ 
sji i decyzji w sprawie Kłajpedy. Na­
tychmiast po otrzymaniu Komitet poi>- 
tyczny- Rady ministrów’ rozglądnie się 
w sytuacji i 'vyda odpowiednie dyspo­
zycje p. Skimnmtowi

KONFERENCJE U PREMIERA.

Warszawa. Teł. \vi.) 17 marca. Pre­
mier odbył wczoraj kcwtferencję z 
przeiistawJciełairH. wsizystkicfc " slron- 
merw w  sprawie uzgodnienia ustawy 
o bezrobociu z wymagrniami równo ■ 
wagi budżetowej.

Posłowie Dębski i Malinowski E>xzed 
stawili premierowi swe postulaty co 
do administracji kraju.

P. Fudakowski imieniem Zwdązicu 
Ziemian na konferencji u premiera poin­
formował go o akcji kół zremiańsk. co 
do „Banku Polskiego*', rozpoczętej po 
przezwyciężeniu trudności, związanych 
z podatkiem majątkowym.

Wieczorem uda* się premier do Mam 
szalka Rataja i konferowai z nim na 
temat prac Scjrnu.

SPRAW A REDUKCJI URZĘD­

NIKÓW

Warszawa. (A\\h Prasa warszaw­
ska podała ptogfoskę o zamierzonej re­
dukcji inzęduików o 70.000. \\r z-v\'śii- 
zku z tern z dobrze poinformowanych 
źródeł dowiadujemy się .'że sprawa ie  
cukcjt urzędników na większą skalę 
nie jest o-becnie aktualną,

5%'TANIEJ.

Warszawa. (PAT,) Komisja u!a bad.t* 
nią wrzroslii kosztów utrzymania na 
posiedzeniu w  dniu 17 marca br. ustai-1- 
łą, iż koszta utrzymania w  unośc.e 
Warszawie w  okresie od i do 55 mat 
ca włącznie w  porównaniu z okresem 
od IS do 29 lutego spadiy o 5*01 proc

O OCKRONE POLSKIEGO 

MIENIA W ROSJI.

Warszawa. (AW ) Dq min. /kuitov- 
skiego zgłosiła się onegaaj delegacją 
celem zwrócenia jego uwagi na Konac- 
czncsć oclrrony polskiego mienia, po­
zostawionego w granicach Rosji sow. 
Mienie to oceniono na 24 miliardy fr, J 
w  złocie. Zawiera się ono głównie w  
62 cukrowniach, w  kopalniach wosku 
ii a, Uralu, narty na Kauimzic rtd. Cho­
dzi o to, aby’ w-.obecnym okresie u- 
mów, prawa polskie do pozostawione­
go w’ Rosji, majątku były. stale podkre­
ślane. (

z a p a s  w a l u t  z a g r a n i c z ­

n y c h  W  P  K. K. P.

Wrarsza\va. (A W ) Zapasy w a hic ob­
cych w  PKKP wr ciągu ostatniej de­
kady wzrosły o 1,302-000 d o te Tó w . — 
Skup .wałnt obcyij /przez PKKP w 
dalszym ciągu przewyższa z^POitTZc- 
b o wianie ich przez sfery’ gosnrodarcsie, 
s więc stale się .powiększa zapas ich 
w  instytucji cmisy.mej.
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Mus-łstai fQ&ći'on baw ej® we Wied­
niu w  wywLosiu ądzidioiiYirn wspoł- 
fkracowBlStowfi „Neue Freie P^erise'1 o- 
Hw&uiazyl, że Zdrowienie finansów 
iPoisKi irmj/sis. kwapić za fakt dOi-ona- 
oy. Od hatsgo paasa drukujący bank- 
net;1 istassęifa i .rak mnaói. mszczący 
ur&anr/m gospodarczy państwa, został 
rauyscaiiik usiai ety. Przez znLększe- 
mie wpływów podatkowych od iute- 
zo mamy budżet bez de/Ayiu. Koiej 
■pokrywa własne wyuaiflu. Bilans han­
dlowy jesi aktywny. W  .pierwszym 
#-Tuesiącu noka 1924 eksport przewyż­
szy! import o 10 milionów zkhycb 
franków. Połska płaci regularni* swe 
dlugj zagrar czute- które w  marcu 
®mni<dszyl5 się o 2 miliony 200 tysaę- 
jgy. irankow szwajcarskich. Dotąd pol­
scy podatnicy wMacili ,do kas ł*m- 
stv 'ow yd i JO naliwituw złotych .pol­
skich tytatem podatku majętkow e&o, 
w ciągu marca zaś wpłacą dalszych 
30 ruJjonów. M mo, ze siła płatnicza 
ludności jgw eacszouymi pcdatkm.ii jest 
ktwcjUB bardzo «oeiążoną, założenie 
banku emisyjnego, opartego na we- 
wnębrsn/ch wyłącznie kapitałach jest 
zapowaiione. W ię«sza część akcji oan 
ku enjtsyjaego jft>t jak podpisaną, resz 
tę podpisz* wielka wsiasność aieanska 
i wielki przemysł w  drugiej połowie 
marca. Cyfry powyższe są dostatecz­
nym cHowodetn na to, że głosy medo- 
.wierzamia w  Udarata snę dzieł? sanacji 
sksunoj óy£y mu^asadnione.

Wywołany prze? rifiuiąję brak kapi­
tało obrotowej!? > był jedną z najwóęk- 
szych trosk polska-j produkcji. Konie­
czne dia sanacji ograniczenie względ­
nie zuo-fue zamknięcie aotydictaso- 
•wych kredytów państwowych dla prze 
mysła, groził poważnym kryzysem,

A  jednak by£b dla każdego ja sraną 
de państwo rzeczywiście zdrowe nie 
może kasy swej czynić prawie wyłą- 
pznem źródłem, kredytów dla handlu 
i. przemysłu. Życie gospodarcze Pol­
ski musi się w  końcu dostosować do 
zasady; że iudacia zjta celów gosno- 
•C&rczyoh jest erm ś n'ezdrowem i że 
prodirkHa musi sobie znaleźć inne kio 
■dyiy niż państwowe. Temu faktowi, 
,że kredyty dla prodiukcji nie zostały 

względnie wstrzymane a tylko o- 
grauiczon^ i z wielką powściągliwo­
ścią ud2śe.ane, należy przypisać, że 
kryzys par-emystowy przybrał znacz­
nie ia°3odnie.iszy cńąragtcr, niż ten, ja- 
&*ego ogóhtk.- oczekiwano

Rząd sta rat się pozyskać dla pro­
dukcji połstae; nowe rynki zjoytu i 
.zwliększyć eksport fabrykatów. W  
!fi'y«n wdglęiJzie nie jest bez znaczenia 
daiałalnośc .rozwinięta w MqskwSe 
iprzez oosła Darowskiego. Aby utrzy- 
wiać aktywność bilansu handlowego, 
soiganiznwano w  wielkim rozmiarze 

(eksport środków'1 żywnośicfimwAJi. I 
b.k np. oznaczony na rok 1924 dla eks 
..portu komyngenr jaj wynosi 1.500 wa 
.gontów Rio kowania co do oznaczenia 
itoćci wywozowych dla .amych środ­
ków żywności są w  tóku. Niezależnie 
cd tego nząd stara się przez odnowie- 
!dme zarządzenia w  zakresie polityki 
■celnej i taryfowej zwiększyć siłę kup 
ijna na rynku wewnętrznym i pc dwćeść 
wewnętrane spożyaie. Następstwem 
tej akcji jest zniżka cen wewnętrz- 
m«ch różnych artykułów, a więc zja­
wisko barużo pomyślne ze stanowiska 
<wcjainopc litycznego. I tak np. w  o- 
ctatrnich czasach wegiei na rynku we­
wnętrznym potaniał o 30%, żelazc o 
10%. Tę samą tendencję wykazują 
teksiylja i produkty żywnościowe. —  
Zrsżka cen krajowych umożliwił zni­
żenie piląc zarówno w  prywatnych lak 
i pnToiicznych praedisłębięddwsch, a to 
w . n a s tę p s tw ie  obniży k o s z t y  p T o d u k -
cji, a te i i  samem zwiększy zdolność 
feorikureucyhią pokkścj produkcji.

Mogę —  oświadczył na końcu mi- 
rmuer Kiedruń —  bez przesady stwier, 
'dźić, że gos-yidbrr.zy organtim Polski, 
yńmo zarzadzei. sanacyjnych ministffa 
finansów' Giabskiego pozostaje nie­
tkniętym j, nie straci swej zdolności 
wytwórczej. • v >

l i i i  dawniej $ . W ,  Mm&mmM
f.bryKa wyretehw z pani^rt f!ta z ogr. oepirw.

we Lwowie, ul. P!erf^r«Ha 32
powiększa swóf kapitał udziałowy

celem wprowadzenia masowej proć^kcj* materjałów szkolnych-

■ Da rozsprźedaźy 2M0 « f^ " toSyti(
Zapisy przyjmuje : Bani. fs m im  w« L.wawic, ul. Akzeeswicka • 
Związku Sj;4*ł«ik Zuroółu j j m ,  G lach Knsy Oszczędności iub óyiekc,a 

Fabryki ul. Ficfersga 32. ’ S. 8ba

PREMIERA
dz i i  13 b. m . * f i  Ij  ^{(f|”iMp|jć| znakomity akio fran-
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i i i i l i i i  i
!V;ał0 | Ententy*

Beriij. (FAT.) „N. W. Tgblt.“  donosi . 
z Pragi: Wedle urzędowego komunika- j 
tu państwą Małej Entcnry ukończy»y 
rokowania 'w sprawie ommzeuia ich zo- 
oowięzań pieniężnych wynikających z 
iraktatu poicojowego zawartego w 
Trianon. Doszło mianowicie do porozu­
mienia z Wiochami i Anglią, Francńi 
tuż pOi/Ugednio akcentowała żądania 
Malei cmenti Rząd włoski udzie; ił

swojej zasadniczej zgody z początkiem 
marca. Z rządem angielskim pertrakto­
wano aż do ostatnich dni. PeiŁraktacie 
te zostały definitywnie zakończone w 
ubiegłym tygoatóu w Genewie, gdzie 
ułożono ostateczne szczegóły i zasady 
redukcji zobowiązań. Roko\,rania zosta­
ły ukończone ku zadowoleniu wszyst­
kich interesowanych stron.

Z  Komitetu rzeczoznawców.
Berfn. (F4 T .) Ze źródeł angidWdch d-J- 

noszą ttitai. że c *le na najbl'ższveh pot>e- 
azeniach komóeiu rzeczoznawców pod 
przewodnictweiTi Davesa nie zostHiire osią 
gn«ęt? większa n‘ż dotąd zgodność op*nj! ' 
poiwędzy sprzytnier-zecaiuni. w  takirr, narfe 
zredagowaife ostatniego sprawozdania po-

irwa ]?szcze o&tao dwa tygodni^ a nioże 
nawet dłużej. Różnice pogiędów dotyczą 
podobno sprawy gotówkowych świadczeń 
rzeczowych niemieckich, warunków inora­
to riu m  a wreszcie wysokości m'edzyna-.>. 
dowej pożyczki dla Nb>nvec 1 'tnosobu iej 
użycia

ROKOW ANIA VyA.TYKAN.U 
Z RZĄDEM WŁOSIOM.

R z y m ,  ( A W )  T is r y ń o k a  „Sta.rtrpa“  d o  
nosi z  R z y m o , ż e  d z iś  ro z p o c iz e ly  się 
ta m  o flc ja iu e  ro k o w a n ia  m ię d z y  d :le- 
g a ta m i K u r j i  ^ .p o s m ls k ie j i uipermomoc 
n ie m y m i p trzo u s ta w ic ie la m i rzą.d!u w ł o ­
sk ie g o  w  s p r a w ie  u k o ń c z e n ia  55 ła t 
t r w a ją c e g o  k o n flik tu  im c ó z y  W a t y k a -  
!.e.m a r z ą d e m  v ż o s k im .

PRZ/JAZD ROSYJSKIEJ DELEGACJI 
DO WIEDNIA.

W ie d e ń . ( P A T . )  „ N .  F r .  P re s s e  • d o ­

n o s i z  M o s k w y ,  ż e  ro s y js k a  d e le ga c ja  
d o  r o k o w a ń  z  R u m u n ją  p r z j rje d zie  do 
W ie d n ia  20 b m  N a  c z e le  te j d e ie ga cii 
z m 'd u ie  sie K re s te ń s k i. R z ą d  ru m u ń s k i 
nie z a m ia n o w a ł je s z c z e  d e le g a ta  na tą 
k o n fe re n c ję .

W YBO RY DO PARLAM ENTU 
FRANCUSKIEGO.

Paryż. (A W ) „Echo de Paris“  dono­
si. że wybory do pa^iurnentu iw-po 
czną się w dniu 8. rnaja br,

U R O C Z Y S T O Ś Ć  Z  O K A Z J I  

A N E K S J I  R J E K L

R je k a . ( A . W )  W iH -o a zys to ś e ia ć h  u- 
r z ą ió o n y e łi  tu z  o k a z ji  a n c k s ji I^ je k i 
w z ią ł  u d z ia ł  r ó w n ie ż  k ró l w ło s k i  W i k ­
to r  E m a n u e l w r a z  z  t o w a r z y s z ą c ą  m u  
ś w itą  m in is tr ó w , m ę ż ó w  s ta n u  i w o j ­
s k o w y c h . P r z y jm o w a n o  g o  o w a c y jn ie .

PRZECIWKO NAPADOM BA ND 
BUŁGARSKICH.

B e lg ra d . ( P A T . )  J u g o s ło w ia ń s k i p o ­
se ł w  S o fii, k t ó r y  b a w ił  2 d n i w  B e l ­
g r a d z ie  w r ó c i ł  d z iś  d o  S o fjL  U c z y n io n e  
r z ą d o w i  b u łg a rs k ie m u  p rz e d s ta w ie n ia  

o p ie w a ją , że  r z ą d  ju g o s ło w ia ń s k i nie 
ż y w i  b y n n rm n ie j ja k ic h k o lw ie k  a g re ­
s y w n y c h  z a m ia r ó w  »vo b e c B u łg a r i i  
N ie  sc ie rp i jednak n a  p r z y s z ło ś ć  n a p a - 
g ó w  b a n d  b u łg a rs k ic h  n a  te r y to r iu m  
s e rb s k ie . Z a  k a ż d y  .taipad w  p r z y s z ł  >- 
ści p r z y ś n ie  r z a d  ju g o s ło w ia ń s K i o d p o . 
Y .ó e d zia in y m  g a b in e t C a n k o w a .1 R z ą d  
ju g u s io w ia ń s k i za n ie ch a ł z a m ia ru  w r ę -  
czen ta  r z ą d o w i  b u łg a rs k ie m u  u lt ^ m a t v -  
w n e j  n o t y  rw  tej s o ra w ic .

TROCKI W YZDROW IAŁ ”

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse * do­
nosi z  Moskwy: Trocki ma (objąć w 
ciągu dwóch do tizech tygodni swoją 
działańiość jako komisam ludowy dla 
spraw wojny.

SZW E C jA  UZNAŁA SOWIETY.
Wiedeń. (P A L )  „N. Fr. Presse** do 

nosi z  Mosk*yy: Dnia 15 marca br. 
wręczył w  Sztokholmie szwedzki mi- 
rtóter spraw zagranicznych przedstawi­
cielowi sowietów notę która zawie-a 
uznanie de iure Rosi, sowieckiej ipizez 
Szwecję. Równocześnie został podpi­
sany traktait lirridlawy między Zuiąz-

RZĄD BATA4RSKI A  KONSULATY 
PA Ń STW  ZAGRANICZNYCH.

Monacniuai. (P A T ) Konsulcwie Sta- 
nu\y ząaeimoczonych, Anglji, Hiszpanii, 
Brazylii, Austrii, Polsiti, Czechostowa- 
cii, Węgier i Jugosławii zwrócili się 
wspólnie do swych przetlstawiciełi dy 
plomatyczrych w Berłtaie z prośbą o 
tKMtowne iffeguMwanie stos"mitu Ach 
do rządu oawarsKiegio, ponievvaż rząd 
bawarski systematycznie odmawia 
tor. ’j  % średniego porozumienia się z  kon 
suiatami. Konsuiowie oodjęii kioM te 
diatcgo, ponieważ dotychczas wszyst­
kie ich prośby i listy odsyłane były do 
ministerstwa spraw zagratócznych w  

Berlinie. „Deutsche Allg. Ztg.*‘ w  awk* 
zk'’A z  Hem zauważa, że stanjowisko 
rządu bawarskiego jest najzupełniej 
puawidiowe, gdyż komsulówie nie są 
IprzrdstawdciciajTP dj plomatyl.iznymi • a 
polityka zagraniczna nie jest rzeczą 
poszczególnych państw zwiiązkmyycii, 
lecz ministerstw'? soraw zagranieżr 
Rzeszy ni en. w  Ber1 śnie.

PODROŻ M.ARXA DO W IEOMA.

Bir!?e. (PAT .) W  zLązikiu z podróżą 
kanclerza Ma-xa do Wiednia zanewnaa .Der 
M ontig1* na zasadz‘e infarmirck rzekomo 
z raj rniarodainych. że podróż ta n'e ma 
charaAteńu poetycznego lecz będrzre jedy­
nie przyjacielską wizytą u Dra ?e ’p!n, — 
Dzienn'k zaprzecza władorności, jaikoby 
Marxo'vi in'ał towarzyszyć w tej podróży 
m aster S. Z. Sb es&eman.

o Brórsjfesle rssiiłsn.
t  powodu ztMżtsma przez kilka s i » ' 

waizyszerl n-usińitjcb, deriato-M 
n.o jału w sprawie uoaństw owieraa' 
„tajnego ukraińskiego univ. eia% tata « 
poUtectmiki** we Lwowie, oraz r h » 8  
ły kofnsjś oświatywej senatu, ąby irst- 
raoml ten1 skierować do rządu, **rzy- 
poinśnając mu ustawę Soinu Ustawo-, 
dąwczego z iii. 21. września 192z r„> 
która postanawia założenie iaibvwnsy-' 
tein nisldegc w  ciągu dwu łat’ — „G a­
zeta Warszawska** pisze:

„PSrzeahoczęc do uniweray-
tetn rudidago, tfc.hwaion.ygo 
bejm Ustawcdataaay, trzeba rtrieć na 
Wi^iędzje jego ogironme znaczfcnie po- 
lityizme, traeoa nóeć świadomość te­
go, jakiego życ ia  ruskiego, ja k i« nau­
ki, kultury i asp.nacij p-gf' narodu, srać 
sję on może ogiwskicm.

Podług nas, iwuwwsytet ruski, taks
0 jalri się dopfwninają autoroy.ie petj - 
cii złożonej senatowi, nie bodzie przy­
bytkiem nauki istotnej, nasansprzód 
dlatego, że siły naukowe, jak:cmi r<® 
ixaiządzaR‘ nasi Rustni, są bardzo mK 
kle., bardzo niedbytatecane d!ą stwo- 
rzeuia rzetelnej uozeimi wyższej; na-

1 stępuje dwzego, Że wynosząc a usposo- 
Oeń kierówrżozyoh sfer naszego ży- 
wtarn rusldiegfi wzgięoein Państwa 
Polskiego (fóprezcntahja w Izbacii pgra 
wctduwczycii, dziaJabiość kói ośwMto 
wych etc.) w  uniwersytecie łns&ant 
,.nauigi“ będaie się uprawiała ix<d sta­
ram hasłem:

„N e  popustym o Laciu iw i Pom&ozy,
Pokiil nasaoj żyznosty**.
Dapóki badaczom nauko wyoi rus­

kim będą przyświecały w ich pra y 
tego rodzaju wzory iuciia narodowe­
go, jak „bait"ko‘* ChinSelfticki; dopóki 
czerpac oni będą nardniie-n e w  „łiam 
ciaPiaLidL T. SzcWiCzoukiL, co jsst dci 
siai rzeczą powszednią, itwicrdziuią 
iczynamj i ośw.aoweniruik ruzntauemi 
przy lada sposołinoścj —  dobrej bąaź 
ziej —  doipóty nae może być mowy o 
tem, żeby un'rvi&nsyiet ruski w  Polsce 
mógł . b yć  rojsadnikitjn pi awdziwcj 
wfedizy i kultury narodowej. Będzie to 
■raczej jes'3oze edno ogiusko agbą»-i: 
przecirwipiolskiej. nadiŁźywające świę­
tych haseł nauki dki ceiow nam wro­
gich.

Dopćk: Inteligenta rasiką będzie
czciła szpiegów i działaczy antypuń- 
stw owych, jako swoich „bohaiorów“ 
narociowydr, cwpóty liiępodocri^ uwie­
rzyć, zeby u  suma imoli.gencia, sku­
piona wr uniwersytecie własnym 

‘ chciała .pracować -ala utrwalenia 
w cL^szacli swmich współrodaków u~ 
ozuc cokoly/iek godzi wszwch i szła- 
clietiiiejszych rwtzględeni PRWd.

O tom wszystkiem wapatuałumyiSai 
realizatorzy uniwersytetu ruskiego po 
winni wciąż pamiętać11.

UCIECZKA KSIĄŻĄT I  KSIĘŻNICZEK!

Londyn. (PAT.) le i. Comp Do Bey- 
rutu przybyło 50 książąt i księżniczek 
z rodziny kalifa miedzy innetni małżon­
ką byłego sułutna Abdril Hamida.

s t r a s z n a  Ka t a s t r o f a .
I ondvn. (A W ) Wedle doniesienia. 

Reutera z Dellii w  .nująch ang. wyda 
rzyła się ostatnio straszna kaiasSrofa. 
Skutkiem cykkwiu na mościć koło Ba- 
teiily 5 wagonów Pć -tagu osoboweip. 
spadło dio rzeki. Straty dochodzą 50 
Nabitych. MTebia jest ilość ciężko ran­
nych.

ZŁODZIEJ 2W.000 LISTÓW’
a m e r y k a ń s k i c h .

Rzym. (A W ) Dpimniki duKr-zą o a- 
iresztowaniu urzędnika poezrowego U- 
novaro, który .-w ciągu ostatnich 3 lat 
•skradł 20.000 iistów amerykańskich, 
przywłaszczając sobie ogromne sumy 
w* dolara jh.

'  TRZĘSIENIE ZIEMI W  PERU.

Paryż. (A W ) Według doniesienia 
„Eclair*u‘* w  ró texn e j części Peru da 
ło srę odczuć trzęsienie ziemi, Irtó^e 
wyrządz ło znaczne s*ko<fy. Sto!cład- 
nej liczbv o far nie rodobna byśo |es-.- 
fCSŁc 'toti onczac usiaht



Nowy Wojewoda lwowski.
„SŁOW O POLSKIE" N". 77 z di aa 19 marca 1924.

Warszawa. (A W ) Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej pmtar^wieirem z d 
10. marca hr. zanj&wwiS p. Stanisła­
wa Zlkiąjygd, dwychcJKiso-wogio naozej 
nitei Wyckialiu w  urzędzie wojewódz­
kim we Lelowie, wojewodą lwow­
skim

Wczmaj u-odeszła do Lnowa telegr. \v'ado 
itiośt. że p. Prezydent Rzeczypospolitej za- 
mtorowął dotychczasowego wicewojewodę 
p. Stan stawa' Zimnego wo:ev od? 'wow  
skttis. Nowy wojewoda p. Srajmstow Zimny 
est dzieckiem L.v*qwą. tu ,vę urodź'}, tu 

kończy} szkoły średme ' umwersytei i tu- 
rozpoczął swa służbę w admin'strach poli­
tycznej. W  dalszej swej ktarjerifc urzędni­
czej pracoraał w  starostwach arohohyekk 
i wsdo\>-icl£?m, eoczęm dla swych zdo ln y  
śoi powołany został do rrm'sterstwta spran 
wewnętrznych w Wiecmhi, sdzże przeszedł 
vszystk'e stonrne kariery urzędniczej. Po 
przewrocie not'tycznym w  -oku 1918. za 
mianowany.- został wiceprezydentem na 
TtPestmctWŁ > zastępca gcnerejbiegro delega­
ta a później naczełmWem wvd7*ałn prezy- 
didneyn i zastępcy wojewody lwowskiego. 
W  roku ubiegłym od'rrtaczcmy c,ostał kmzT 
żem oficerskim orderu ,.Polon*a Rest^ta". 
działalność dotychczasowa o Wojewody 
cechowała wzorowa sumienność i bezstron­
ność. Rutynowany urzędnik, ooeznam naj­
dokładniej z administracją naszego kraju, 
■znajacy stosunk' lokalne nasize hole i po 
trzeby, p. woiewodai Zimny rna wszelkie 
wartwtk: odpovz*adajace temu ywsoH-mu 
stanowisku a znając i oconiaja: tego po­
czucie obywatelskie, spodz*ewtać s*ę naik zv, 
że będzie iaknailepsr m włodn.rzsm powie­
rzonego Mu województwa. To też zdaje 
się będziemy wyrazem szerokiego ogółu 
śląc Mu życzenia najlepszych owoców w  
5dpowiedz‘ałnei pracy.

u str ttia f  f  i
LArłPY kAFYO W O-iA&OW E o sile 150—tSot! śt,vt’ c, do aSwie- 
Itenra rpi«st, Asi, dworów, tartaków, reslEitracji, letnisk, 
placów, składów- i t. p., jakoteż wszystkie części siuadowe 
do tyersie- wyrabia i dostarcza n&ts J im iasł r ow * założona

F C L S K A  F A E R Y K A  L A M P ,  L A T A R Ń

i '  w y r o b ó w  m e t a l .  w s z e l K t e g ó  r o d z a j u

„ p o l m e t " ,  spMSa M n , lat*, im M  htU & - Md a».

śnie do odpowiedzialności sydowej po­
rucznika Lis-Blońskresro za zgłoszenie 
na majora Plecionkę felszywego mel- 
diiitku, jakoby oolecaiąccgo mu inwigi­
lacje P- Piłsudskiego, oraz za fałszywy 
meldunek złożony na kilku innych ofi­
cerów :za rici-jorną przynależność do 
organizacji komimrstycznycli. Proces 
odbędzie się we wtorek 18 bm. w  woj­
skowym sądzie okręgowym i potrwa 
kilka dni.

.Ogółom powołano 62 świadków z 
czego obrońca Lis-Blońskiego 4C. Mię­
dzy innymi zea.-awać będ^ miń. Si-

korsiśi, szef sztabu St. Haker, p. P ił­
sudski, gen. Szent.cki, gen. Kosako­
wski, pułk. Bak'", .szef oddz. II.-go 
1'iOKitrator pułk. lauczewski, ppułk. 
Snicżyński, b. pułk. Wietuawa-Długo- 
szJwski, major Staftiirowsfo i \vie’u in­
nych. Z posłów powotePo Dębskiego. 
Poniatowskiego, Micdzińsłóego. Ko- 
■ściałkowskicgo.

Z tej wielkiej ilości mężów zaufania 
lewicy wnioskować można, żc lewica 
chciałaby z fuL/ywego meldunku, przy 
łapanego i ujawnionego zrobić vriePci
proces poiftycjmy.

NAPADY BAND LITEWSKICH NA 

POLSKIE TERYTORJUM.

Warszawa. (AW .) W ostałn!cłi dniach 
dochodziły la wieści o wzmożonej ruchli­
wości oddzfetów straży granicznej na po­
graniczu polsko-litewskiem. Roctobr«; zano­
towano nawet wypady band powstańców 
btewsłuch id terytoria polskie w  powiecie 
augustowskim. Wozor«vj odbyło s*ę w  tej 
sprawie posiedzenie korrrtctu polkycż-tego 
Rady Min. Postąnmwoi o  wszelki usdowa 
nia przekroczenia gran c> czy inne mchy 
prowokacyjne ze strony Litwinów, trakto- 
v/ać jako najścia zwykbeh band. W  spra­
wie tej poselstwr yrfskie otr wmały dokla 
dne instrukcje Zaprzecwwo jodraik równo­
cześnie pogłockcm o wystos iwaur- wzez 
rząd korrieńSwi pot1 «łrcs£ti Potok' jaikie.i- 
kciwiek «o£y.

ODPOWIEDŹ NA ŻYDOWSRA 
INTERPELACJE.

Warszawa. vPAT) W' odusowiediz? 
■jta tutor#elacśę posła te lera  i tow. z 
Kola żj-r: .owisikiegr w  sprawfc tolaro- 
y.ania agitacji aasałżydo.wskiej upra­
wi .mej przez Tow. „Rozwój" (ogło­
szenie w  „Myśli Narodowej" listy na­
zwisk osob, które zawarły transakcje 
'j,audlowe z zjodami w  art, pod tytu­
łom „Zmarli dU PoLyki") pani mhnster 

^prawiedl yiośd wystosował <Łc par,a 
marszałka Sejmu pismo wyjaśnirającŁ, 
żt urząd ipriMUTatorii nie mógł dopa­
trzeć w  tym artykule cerii przc- 
stęgwtwa, up av, niającx'g^ do itigcrein 
cji. Wogółe zaś agitacja celem zaroisz." 
nia do a ezawieraiiiia tranzakc«i handljo 
wej z pewnemi osobami albo groźba 
osób o ile nie jesr popswnta g-oźbami 
czjmów gwałtownych nie daje pods*» 
%cy <ło wkroczenia prokroatrra z urzę 
dl u. Natomiast osoby, które czu'a się 
pokuizywdzoaie* hd? zrocsŁawtonc for­
mą tej awita, yi tro>g£ zwrócić się do są 
du w drodze prynyatnego osicarżenia

e c h a  i n w i g i l a c j i

P . P IŁSU D SK IE G O .

Warszawa. (Teł. w t )  17 marce Jak 
wiadomo porucznik Lis-Błoński oska­
rży} Drzóo kilkoma miesiącami majora 
Bieczonkę o wydanie -ozkazi rnwigda- 
cii p. PiNudzkiego, poczerc obydwaj 
wyżej wymienieni oficero wie zost; H za­
wieszeni w  swych czynnościach Pc 
przeprowadzeniu dochodzeń jeszcze w 
roku ub:egłym na wniosek prokuratorii 
major Pieczonka został przywrócimy w 
urzędowaniu m  zajmowanem stanowis­
ku. Prokuratorii pociągnęła równać7.e-

Londyn. (PAT.) Pras; ’ cngcEka oma\v‘a 
życzliw ie spra^/ę otwart a ppte>«eat'd nic 
zajieżoego Fg :pui. Z n w  tronov.'ej króla 
Fuada wyn'ka, że Egipt przystąpi do L'g 
Narodów.

Rzyiu. (PAT.) WBK. Dzienniki dono 
nza 7. Kairu, /.e rząd ivykluczył przod- 
sta'T,icicli dzienników opozycyjnych od 
udziału w uroczystości otwarcia parla­
mentu. Delegacja dziennikarzy udała się 
d gppremjera 'ćaglula paszy i oświad­
czyła mu swoją solidarność z obu w y­
kluczonymi dziennikami. Zaglul jpaszn 
oświadczył, że nie może cofnąć wyda­
nego zakazy, ponieważ wymieniono pi­
sma obła w iły zła wole w  stosunku do 
rządu.

Kairo. (FAT.) Telegram wystusnw?.- 
uy pr/.«> pre j.ia  Mac Donalda do

» as

i i  S u r
egipskiego prezydenta ministrów Za- 
glula paszy brzmi jak następuje Na 
ręce Waszej Ekscelencji składam ż/. 
c Z un la narodowi egipskiemu, któiy 
.ólrzyjnawszy od swojego suwerennego 
króla Fuada nowoczesną liberalna kor 
siytuoię, po raz pierwszy będzie repre­
zentowany przez panamę id wybrany 
przez ludność. Zapewnia n Wa.szą Eks­
celencję o naszej dobrej woli i przyta- 
źhi. Jestem przekonany, że Egipt i 
Wielka Brytania mają przeznaczone 
być zawsze zwiazanc węzłami przyja­
źni. Jest naszem życzeniem, aby sto­
sunki te polegały na stałej podstawie 
dla zapewnienia, której jest rząd atigiel 
ski teraz i zawsze gotów pertraktować 
z rządem egmskint

układ pożyczkowy.
Paryż. (A W ) Dahrriki amerykań­

skie donoszą, żc Morgan wyjeżdża w  
tyiii dniach do Cherbourga, skąd uda 
się do Paryża. W  stolicy francuskiej 
ocprWuj? rówmież przybycia dytrcklto- 
■ra Bariku Amerjdr. Normana. Obaj «  
fmaasćści arterjikanscy mają wejść w  
kontakt z komisją rzeczoznawców. —

.IRawdoaodóDnie aoyiz.c do skutku 
francusko - angto - amerykański 'tkład 
pożyjzkowy'.

Londyn. (PAT.) Według wiadomości 
agencji \ Reutera prezydent Coulidge 
zgodził się na to, by oamk: amerykań­
skie udziclałj nożyczek paiistwom eu­
ropejskim na odbudowę gospodarcza.

Interwencja Angiji w sprawie arcyfe. Cieplaka.
Londyn. (PA T ) Podczas dzisiejsze­

go posiedzę nia Iziby Gmin jeden z j>o- 
slów postawił zapytanie, jaką akcję 
rząd zamierza pod'ąA v/ zwłąrkn z 
pJam3m papieża, w  którcm .papież pro 
si o irżyjde^ wpływu w  cełu awotniejua 
7, wiezienia w PPotrogrodzie arcybi- 
skurpn ks. Cieplaka i 12 innych księży 
katolickich. W  odpowiedzi na tę Inter

pelacsię premier podniósł, ze rząd an­
gielski nie może interweniować ofi­
cjalnie u rzą.dn sowieckiego, zapewnił 
jednakże, że jeżeli tylko nadarzy się 
cupow jednia sposobność, raąd angiel­
ska nie omieszka w drouzc nieoficjal­
nej we" werbować n rZądu śowiecJae- 
go \y tonie przyjaznyrri.

Warszawa. (AW .) Prosa wwszawoka, 
koirentitjąc uchwałę L. Niarodów w  Kłaj­
pedzie. łączy sic w  solklarnci fljpgiji. że de­
cyzja ta w  brzmi ?n‘a ostatn'0 uohwęilonam. 
tert ula Rclski nie do przyjęcia. .,Kuncr 
Pctek*“ występuje orzcc'\v Skirmuntowi- żc 
odrzucu decvzję Rady L. N. t-j-lko pruv/)- 
zorycznie. ogian'czając się do odmówienia 
i .urazie swe i zgody na ji'ą. ,.K. R.“  uważa, 
że wszelk'e osiab'an'e sprzeoiwM polskiego 
przez nadawoire mu cech prawzor-yozurch 
szkodzi pozycjom polskim w  L. N Dtaes- 
nik stwierdza, żc klajpedzka Rada Foe:tm." 
będzh m*ah w'e:k v ;ość htewska. ó. 2 I - 
twinów na 1 PĄecjsiawićela Rady L. K. 
Również StrońslŚL-/ , l?zeczypcępo!‘tej“  od- 
rsucifr możliwość przyjęcia decyzji w spr.a

y r‘e Ktajpedj, nazywając ją agran!em z po­
czuciem prawa. Autonomia KSa-jpedy jest 
tylko pozorną. Przeastay/iciel' rządu kłaj- 
pedzk‘cgo lnńwiowaó ma w  zasadRc Dyrek­
toriat, faktycznie w yznaczać ich będzl; 
rząd Kowieński. Strorir-Aó krytykuje wywiad 
Davisa udzielony przedste-,v»oiek)vri PAT.. 
w  którym zaznaczono, że interesy ekonc- 
cznc Polsk’- będą zabezpieczone pruez kon­
wencję i że wszyscy cudzoziemcy bęo.a 
mte.P w Kłajpedzie tożsame prawa, co L i­
twini. P rzy  tiofenycaii'e antyiK-tlskwi pohty- 

i cp I.it-.w tiii-możiiwe by l 'olska tnogiia wy- 
i c'ągrgfc z uchwał L. N. ,iikąk.'-hv1ek korżySfe 
j praktyczną. Oświadczeni Dav>sa były i 
1 t-c.zostana zapewnieniem okłtnrśczuem

PO W RÓ T Z ROSJI CENNYCH 

ZABYTKÓW  SZTUKI-

Warszawa. (A W )  Wozimaj \y gma­
chu biblioteki Uniwersyteckiej, woWc 
zaprostzoiłeg-o grona osób re ster efey- 
płomatyoznjidi, pohtycznj^h i :.««kc- 
wych, odbyt! się p;A«i2  części o&w 
sjcanegto starastóem ptMsktcj t^legacf 
roewaljuadjęrtłei mienia, ubrane®® 
i’itm pnea Rosji « c  ozCianacit i po- 
wstałr-adt. Mięuiry zgarami najduń. 
się szrysetrj- z crasów StanisłbAws Au­
gusta oU»ry/\5f»ikj wartości artystycz­
nej.

Z KOMISJI SEJMOWYCH

W aszawa. (rA T .) Sejiwnra Kootisjc 
komunikacyjna ni, popołudróoweii po- 
siedz.crłl« w ctahwcch obradach nad bu- 
dżincm ministerstwa tołeh żciazti;, cli 
zatwierdził;! iMal budżetom  dotyczą­
cy centrali. Prrystauioro tto budżetu 
ek£-p'oą.tacyjney:Q, przyczent barazo 
szczegółową dyskusję prz.eprow'iidzono 
nad paragrafami droczącym i przew'i- 
zu osób i bagaży IDyakus;! nie uko<i-
CZ-OTV>.

SPRAW A ROKOWAŃ F0L5K0- 
NlcMIF-CKICh

BerVa (PAT.) Wolf* z (iencwj'. onaBi-
lilczyk Snza Dantas. lieici ent U zi Nccodów 
dia sprawy rokowań potsko-n'em.' wystoso­
wał w  myśl uchwały Red\ ZKprwsz:'n‘e do 
delegaci' r.iem. do porowoego i>>djęcia r^- 
kowań z rządem -pdSiskhn. Przypusz; zai*. 
że rząd idem. zgodzi sic na orooozycię 
jak to już uczyń:} rząd poisk. W  każdym 
bądź raz'e przeciw desygnowanemu kżere- 
wn‘kowi rokowań i sędziemu polubowne­
mu v/ rokowanych pono^owch. prezeso^vi 
rozjemczego trybmnłu na G. Śląsku Kacken 
beckowi Niemcy n'e będą poanoi-Rli żadnych 
zarzutów.

Z W YÓ1EST W  O KOMUNISTÓW 
NA RUSI KARPACKIEJ.

Pragą (PAT.) Według wiadomości 
które nadeszły dzisiaj w 12 okręgach 
wyborczych na Rusi karpackiej, oraz 
w  ri.iasta.ch Lhigwar i Munkacs, uzy­
skała partja komunistyczna największą 
ilość &łasów przy wyborach tak Jo 
Izby jak i Senatu Po mej największą 
ilość głosów otrzymały autonom. partja 
autochtonów, autor omrezny Związek 
agrarjuszy, soc.-demokratyczaa partja 
robotnicza, republikańska partia agraa- 
juszy i chłopów, karpacko-ruska parrja 
robotnicza i żydowska .partja ludowa.

TARGI GDAŃSKIE. •

Gdańsk. (PAT.) Kieimniictwo Tar 
gów rolnydi, Które matą być otwarte 
w maju, komunikuje, ze zgroszenia po' 
skich firm przemysłowych nie nrmływa 
ją tak licznie, iakby to było pożądar.eni. 
Kierownictwo Wżyyya firmy polskie, 
by jak najliczniej zgłaszały się na Tar­
gi gdańskie. Termin zamknięcia wpi­
sów uptyica 1 kwiefma. 0

KOMUNIKACJA POW IETRZNA ANGl.JA- 
KONTYNENT.

Londyn. (PAT.) Duże '/.wnteresoi\v,ri:de 
budzi fakt uruchomienia szeregu dróg na- 
poy/ietr/nyeh iwm‘ęd7y Anglją a. koiń.ynen 
:em. Wczoraj na Ihiii pormęjiz# Paryżem I 

Londynem dodano jeszcze wilka sameiotów 
w  iKupelniemu kursujących iuż ua tej Iw .  
Nowośdą jest wprowadzenie samolotów 
(aksomcfrowwclu

ANGIELSKI JĘZYK b  MIEJSCE 
FRANCUSKIEGO.

Gdańsk, (PAT.) Senat gdańsk' ntóstssKSfl 
w l.  aby z początkiem no1Ke*S k -kh szkol-, 
nego w  \vv"s?.ydi szkomch żeńskich, 'sn ee 
jęcjch na obszarze walnego miastu. Gdań­
ska wprowadzono norkę jęjyka .mia-‘clsicle- 
go z?.m'ast francuskiego.

NADESŁANE.
(Za tę rubrt kę Redakcja nA- odpnwGda.l

0, Bito Nkliał Żugą;
kapłan Zakonu OO. bernardynów, 
sekretarz prowincji, tcoopcrato- i kie 
townik kancelarji pa św. Andrzeja 
Ap. zmarł po krótkich cierpieniach, 
zaopatrzony śtv. Sakramentami, dnia 
ló m,rca b. r. w 54 roku żyda a w 

30 kapłaństwa, 
Raboiioństwo żałobne udprawi 

>ie we wtorek 18 b. m. poczcm od­
będzie się pogrzeb ra cmentarz Ey- 
czakowski J H.T3
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(Ciąg dałszyl.

rytirr^fenie na warwo spaw y poi- 
to»ej na irófewnśę mięsizyTsorodiowa 
<*yiu rzeczą m słychac*: pilną ze 
wzgiądór najcseo entairniejszych, z*.

wprost na niebezpieczc-stwo 
Naszego bytu narodowego, którego 
i)ron iłam  wyżączme swema sitami. 
iPrzy Urk p o tn y m  napoi ze, jaki szedł 
ma tsas W naborze pruskim, te siiy, nie 
znalazłszy poparcia z zewnątrz, na diu- 
do by kas nie starczyły^

A  cóż dopiero było mówić o znacze­
niu dla nas terenu miądżynarodo wego, 
®<|y się traktowało srorawę odouaowa- 
fflśa par siwa polskiego jako sprawę rai 
-kbm reaką... *m bliżej się widziało 
możność urzeczywistniania tego celu, 
tem ps&r-ejsze byio wpra^acrzauie spira 
w y połskaj w  zaxres polityki euro* 
•geiskką.

To są powody, dla których, wciiio* 
rttąc do Damy, pojąłem swa rolę prze 
dcjwTstWistkiem jako roJę polskiemu nu- 
ruisiira spraw zaigrameznych. Co praw­
da. rikł mi po za mońni wajbiiźszyitni 
iprzyjaiciókni politycznymi, nie dał do 
tego upoważimuniia. Znalazłem -wszak­
że najwjęi&ze upoważnienie w  swem 
sumlcmóti, i m mi pozwoliło wziąć na 
siebie odpowiiodz:alność.

Była to odlpowiedzkriność wcale cię­
żka. Nie przywiozłem kratowi z Pe- 
tersbarra jp i jednej gdotoyctsy, ani je­
dnej asitfwy, którą by można było u- 
ważać za zysk polski. Natomiast poli­
tyka mona wywołała nowe ciosy, no­

we ataki na Pofakę. Za to, gdyby nie 
ta polityk--*, grunt rod naszą akcję pod­
czas wojfay europejskiej byłby nie- 
prz"gotowany i ta akcja byłaby nie- 
Ksośłiw*. Dziś, gdy państwo polskie 
-istnieje, gdy byt jego w iera  się na 
traktacie wersalskim, gdy obejmuje o- 
sio swietrrrj granicami ziemie zaboru pnt 
s kiego, o któryrb polskiej przyszłości 
tasze powagi pr,lityczne nie śmiały 
aswzyć —  może ludzie zrozumieją 
wiele kroków tej polityki, których w, 
sw-sńm czasie zrożutrćsć me mogit

OrAlne wytyczne polityki, którą po­
stanowiłem przeprowadzić w  Dumie, 
były następujące

1. Na Rosję trzeba patrzeć j: ko na 
przyszłegc sojusznika w  walce z Niem- 
cani Stąd nie można wypowiadać 
walki ani państwu, ąnf narodowi rosyj- 
siiaratł, nie można dążyć io  obniżenia 
potęgi zewnętrznej Rosji.

2 . Rząd aktualny w Rosu uzależnia 
ją od Niemiec i współdziała z Niemca­
mi w  dziele zniszczenia Polski. Zatrzy 
uując rozwój cywilizacyjny Polski

teatrze
św ietlnym

B’srJa ta pe«na wrażeń stoi na naj­
wyższym punlrcla techniki I rsżysarji.

incswĄ remyc* sil narodowych, przy­
gotowuje '* i nasz kraj na przyszły łup 
asa Niemiec Dlatego rządowi temu. 
a w  szczegółnosc; jego pakt; oe polskiej 
trzeba wypowiedzieć stanowczą walkę 
i wytrwałe ją prowadzić, utrudniać mu 
wszelkiemi dosteonemi dla nas środka­
mi jego sytuację; ś jego politykę polską. 
Celem tej walki iest z jednej strony- 
zmuszenie rządu prędzej czy późnie, 
do zejścia ze stanowiska, traktującego 
Polskę jako część Rosji, z .drugiej — u- 
ruchomienie i organizacja naszych si< 
narodowych, zapra wiernie ich w walce 
o prawa Polski.

Należy zai« ważyć, że przy nieścisło­
ści politycznego myślenia w  naszem 
społeczeństwie to rozdzielenie naszego 
stanowiska yrzględem rządu i jego ix>- 
łityki a względem państwa, nie było ła- 
twem do (przeprowadzenia. Pojęcia się 
ciągle mieszały, co utrudniało ogółowi 
należyte rozumienie naszej linji poety­
cznej.

3. Korzystać umiejętnie z każdej spo­
sobności dla zwrócenia uwagi opinii 
zagranicznej na kwestię polską i sto­
pniowo zdobyć dla Polski rolę czynni­
ka w polityce europejskiej.

Nie miałem tak daleko idącegr wpły­
wu ani w  swojem stronnictwie, ani w 
szczególności w  Kole Fotelem , aże­
bym mógł tę lupę polityczna, utrzymać 
boz odchyleń i przeprowadzi z  bez­
względna konsekwencją. Jednakże w 
głównych zarysach polityka potea  po 
niej poszła. Przeszkody, jakie napoty­
kałem, pochodziły głównie z niezdolne - 
ści do szybkiego pozbywania sie pojęć 
przestarzałych i utrwalonych nałogów, 
z niedostatecznej Drący myśli, wre­
szcie z braku odwagi cywilnej u iudzi 
najlepszej zresztą woli Przechodząc 
do zdeklarowanych przeciwników poli­
tycznych, to z nich najwięcej było z doi 
no przeszkadzać Stronnictwo Polityki 
Realnej wespć-i ze swymi przyjaciółmi 
z kresów wschodnich przez to, że p ro ­
wadząc politykę polską w  Radzie Pań­
stwa, i utrzymując pewne stosunki z 
rządem, działało w  duchu całkiem prze­
ciwnym i tom zachęcato rząd do mniej­
szego liczenia się. z naszą polityką, bu­
dziło w  nim nadzieje. że ją rychło zła­
mie

Od początku ao końra rftiAłsrrf to po­
czucie, że naszą linię polityczną najle­
piej rozumieją w  Berlinie. Bo dam nm- 
ściślei inyDnno o kwestii Dolskiej i. ba­
cznie jej rozwój śledzono.

Dla uplastycznienia rozwoju naszej
momm— wiinum— iwrt m«ni,iway iiiiiium

A; R. RANGA WIS. 29)

RafarlasE i Araosfoli.
Powieść, 

przełożył z nowo^reekkego 

Leon Stcrnkiar.

Ciąg dalszy.

(Janini był po hrabia Nan&tto najbo- 
a&tsefiti właścicielem dóbr ziemskich w 
Oefaionji, a jeżeli.chwilowo nie dorów 
nywał mu jeszcze wielkością majątku, 
■można było jetinaK przewidywać, że go 
’ w  niedalekiej irzyszłości prześcignie 
bogactwem, na, c-o wskazywały rozcią­
głość jesro przedsiębiorstw i jego stale 
stosunki z najpr-«  ażmujszemi firmami 
grecKiemi w  1 .ondyab.

Łucja, jedynaczka hrabiego, była, wy 
cliowana wraz z Kariną, którą kochała 
ś>k rodzoną siostrę. Ale zatoka Argo- 
stoii sKa stanowiła między przy.aciół- 
kami przegrodę, a dia miudych diiOv\- 
eząl 7, Ceialonji. uroczych ptaszyn, któ 
jre wtedy trzimiano jeszcze w  klatce, 
zatoka owa była zajporą, prawie rów­
nie trudną, do przebycia, ;ak morze 
Czarne. Obie przyjaciółki rzadko tedy 
w idy wiały się ze sobą.

To też było to orawdziwe święto dl i 
rodźmy hrabiego Caniniego, gdy Mari­
na przybyła tam ze swoim ojcem. Obie 
miód** dziewczyny przez cały czas,

trzymając się pod ręce, przechadzały 
się w  cieniu drzew cytrynowych w  o- 
grodzie, przyponiinając sobie najdrob­
niejsze szczegóły'- swych wspólnie spę­
dzonych lat dziecięcych, cofając _ się z 
rozkoszą w  ubiegłą przeszłość, którą 
wspomnienia ich zdobiły pękami na:- 
cudjiiejszych kwiatów. Ale każaymi ra­
zem, gdy dochodziły, do granic terażniej 
szosci, obie zatrzyrny i#ify sie machl. 
calnie i nie szły dalej w  swych wzajem 
nych zmierzeniach- Później, w  toku dal­
szego opowiadania, nie można było po­
minąć chwili oserinej, pierwszego dnia 
jednak nie śmiały jeszcze dotykać lak 
szybko tej struny, która drgała żyw o 
w  icli sercacn. A zresztą ŵspomnienia 
Ich z czasów odległych iw?y tak liczne, 
iak bogate, tak różnorodne!

Po wieczerzy i rozrywkach wieczor­
nych obie przyjaciółki udały sie do 
sw'e.go poicoju. Księżyc błyszczał ną nie 
basklome, d promienie iego złociły 
gładką poyncrzchnię zatoki. Rzekłbyś, 
że boska Afrodyta, wynurzając si? z 
głębi morza, powiewa nad zwiercia­
dłem wody swemi jasnemi i wonnemi 
zwoiami włosów.

Zatoka wydzielała miłą świeżość do­
koła, na brzegu stydiać było lel k: 
szmer fal, podobny do szeDtów' miło­
snych. S\uywolny zefir, za słaby, by 
zmarszczyć spokojną powierzchnię w o­
dy. przynosił m  swych skrzyalach upój 
ną woń kwiecia pomarańczowego i cu­
downych róż, a tchnienie jogo budziło 
w  piersiach wszystkich jakąś nieokre-

połityki muszę, tu przypomnieć parę 
naKvażniejszych momentów z dzialaln )- 
ści przedstawicielstwa oołslciego v/ 
arugiej Dumie.

W  upadku pc Kole Polskiem pier­
wszej Dumv oozostaf nam wniosek o 
autonomii Królesrwa Polskiego, ktorv 
Koło postanowiło wykończyć i wnieść 
dc Izby. Uważałem ten wniosek za nie­
realny, zai manifestację jedynie; w 
rym wszakże charakterze miał ar, swolą 
wartość w  walec przeciw polityce 
rządu.

Przy dążeniu rządu dr ignorowania 
kwestji polskie* i prz^ obojętności opo­
zycji dla naszej sprawy, narzucało nam 
się poruszenie żywiołów nierosyjskich 
w  państwie' i wyprowadzenie ich do 
walki rćwnoiegjej z naszą. Przedstawi­
ciele tych żywtołów w  Dumie: Litwini, 
isotysze, Estowie, T a ta ry , Gruzini, 
Ormianie — wszystko to tonę to w  sze­
regach „kadetów1* lub innych stron- 
nictw lewicy, zachowując jedynto dla 
sw ftli grup pewną, zresztą nikłą na 
ogół od-ębność. Samo istnienie Koła Pol 
skiego było już dla mich zachętą do 
wyodrębnienia się; wniosek zaś auiono 
micziiy Koła stał się silnym Wdżcem, 
pod którego wpływem zaczęły się orga 
nizewać grupy narodowe z programem 
autonomicznym, wśród tych ukraińska 
w  liczbie czterdziestu mosłów. Posłowie 
z tych grup zaczęli się zbliżać do P o ­
laków w poszukiwaniu rad i wskazó­
wek. Pjyło io dla rządu ostrzeżenie: 
musiał on zrozumieć, że ignorowanie 
kwestji polskiej doprowadzi do wytwo 
ize-iią szeregu innych kwestji narodo­
wych. Podniósł s*ę alarm, zaczęto mó­
wić o „rozczłonkowaniu państwa" 
Dla polityki rządu był to punkt najbole­
śniej <zy f łatwo było widzieć, że 
ucieknie się on w  walce do środków 
heroicznych, ze uderzj przodewszyst- 
kicni w  Polakówy Można było* •>vszakże 
być pewnym, że o ile się te pierwsze 
uderzeniu dobrze wytrzyma, to środki 
niezgodne z duchem nowych czasów 
i ncwego ustroju Rosji na długo nie star 
czą, i rząd będzje zmuszony nowyU) 
dróg szukać.

Drugim dużym wnioskiem prawo­
dawczymi, z  którym wystąpiliśmy w 
drugiej Dumie był wniosek c spolszcze­
niu państwowego szkolnictwa wszyst­
kich stouni w Królestwie boiskiem. Ter. 
postanowiliśmy traktować realnie, ww- 
dać na jego gruncie walkę rządowi, 
przyprzeć gc ile możności do muru. 
Bardzo byto rzeczą znamienną, że wnio

sek ten wywarł w Niemczech © wiete 
shniejsze wrażenie, niż, wniosek autono* 
ni ~uwy. Uaża pólurzędowa prasa na’ 
miecka poświęciła nm artykuły identy­
czne co do treści: we wszystkich gro­
żono. że spolszczenie szkolmcrwa pań- 
siwowego w  Królestwie będzie przez 
Nieir-cy uważane za prowokacje ze 
strcr.y Ra*,,.

?ząd wszedł do Izby z projektem 
ustawy o komyngercie rekruta. Było 
możli,ve, i ,  bez głosów polskich usta­
wa nie przejdzie. Znaczna część człon­
ków Koła miała chęć głosować prze­
ciw, inni byli za tem, żeby się z -zadem 
potargować. Ja uważałem, że sprawy 
armii są najdrażliwsze i do targów naj­
mniej sie "adaią, a przed ewszystkiem, 
że trzeba możliwie 3 konsekwentnie iść 
po linji własnej polityki. Polityka, zaś, 
któia uważała za potrzebna dla Polski 
wojnę między Rosją a Niemcami i klę­
skę Niemiec, me mogła państwu, rosyj­
skiemu odmawiać rekruta. Uważałem 
to za wielki postgp myśli politycznej, 
że całe Koto do tego stanowiska sie 
skłoniło i że przyjęło mój wniosek, ażc 
by przy uzasadnieniu głosowania w 
fzbie oświadczyć mnęcby inneini, iż pra 
gniemy, ażeby państwo rosyjskie było 
silne i tem samem w swej polityce nie 
zawisłe, bo nie chcemy, ażeby położe­
nie nasze v/ tem państwie zależało 
sąsiada.

Wygłoszona w  imieniu Kola przy 
głosowaniu kontyngentu rekruta mowa 
posła Konica rozległa śie szerokiem e- 
chcm po Europie. W  Paryżu zwłaszcza 
i Londynie silnie ją nodkreśiono Po raz 
pierseszy usłyszano, w  postać5 
krzykliwej, nie wiecowej, ale w  języ­
ku Powściągliwym, choć stanowczym, 
z ust urzędowego Turzedstawlcielsfwa 
największej części narodu., że Polssa 
chce być czynnikiem przed wnicmlec- 
lam w  polityce europejskiej.

Rząd rosy -ski był z tej deklaracji bar­
dzo niezadowolony: zrozumiał n a s tą
taktykę, widział, że Dumę traktujemy 
jako wrota prowadzące nr. teren mię­
dzynarodowy.

Wreszcie akt ostatni.
Rząd rosyjski poszukiwał pożycŁKł 

we FrancjT Tam mu wszakże nosiawki- 
no za warunek, żeby budżet zosia! :> 
chwalony przez Dumę. ' Tymczasem, 
większości za budżetem nie było b?z 
głosów polskich. Przychodzili pćtetowie 

’ ud Stołypina io  mnie, żebvśmy dTi 
swe głosy. Ocłpowiediztatem. dobrze, 
dc pod warunkiem, żc rząd uzna nasz 
wniosek szkomv za swój. Pr/ iz pe­
wien czas rząd się wahał. Naraz przy­
szła wiadomość, że pożyczkę obwcał 
Merdelsohn w Berlinie. Duma została 
rozwiązana.,

Znów Berlin... 
C. d. n.

ślouą rozkosz. Łucja i Marina, trzyma­
jąc się za ręce, stały oparte o okno i 
napawały się czarem nocy.

Marina milczała, na powiekach jej 
drgały łzy. Łucja zauważyła to,

— lesteś smutna, Marino, rzekła do 
mej, całując ją. —  Czy masz jakie zmiar 
twierne, moja droga?

—  Ta cicha piękność, ten six»koj w 
przyrodzie, odpowiedziała Marina, 
chcąc uchylić się od ouix>wiedzi na to 
pytanie, wywierają wpływ na mój u* 
mysł d przejmują mnie smutkiem. Ciebie 
moja najdroższa przyjaciółko, to wszy­
stko uszczęśliwia i raduje. Serce twoje, 
jak wesoły słćwiik, śpiewa do błyszczą 
cego księżyca, do balsamicznych woni 
nocy majowe i. Cżyż jest ono takie lek­
kie i swobodne ? Czy me ma żadnego 
ciężaru, któryoy je przytłaczał?

—  Ciężaru, któryby je Przytłaczał? 
—  powtórzyła Łucja, śmiwąc się. — 
Cóż chcesz, by je przytłaczało? Życie 
iest przecież dla nas takie łatwe. 
Wszystkie dni moje są dniami wiosm.

— A czyż róże wiosenne nie mają 
cierni?

— O, gdyby jedna z  nich śmiała mi 
pokazać swoje ciernie, natychmiast o- 
skubałabym ją z iiści.
. —  Alą jest jeden kwiat, moja droga 
■ Lucjo, kfóry ma zawsze ciernie. Są o- 

I ue nawet dość długie i ostre, a nie mo­
żna go tak łatwo oskubać z liści. C/y 
serce twoje nigdy nie mówiło? —  za­
pytała Marina, dotykając się palcem

Roman Dmowski.

piersi Lucji. — Czy nie poznałaś nigdy, 
co to miłość?

— O, to jest tajemnicą, wieLua tajem­
nica, odpowiedziała Łucja, zaciska­
jąc z udaną yowagą swe-koralowe ust-.: 
czka.

—  Jakto tajemnica?... O, ty niedobra, 
czy nie mówiłaś przed chwilą, że dia 
mnie nie masz żadnych tajemnic?

— Tak. jest, powiedziałam ci iq, dro­
ga Marino, odpowiedziała Łucja. ODei- 
mując ją ramieniem za szyję i śmiejąc 
się g^śno. —  Powiedziałam ci to i bę 
dzic tak, jak ci powiedziałam. T y  jed.ia 
będziesz wiedziała., że jest ktoś na świę­
cie... który mnie kocha,

—  A czy ten ktoś jest też wzajemnie 
kochany?

— Tosię rozumie same--przezsię, ina­
czej nie wspominałabym ci nawet o 
tem.

—  A któż jest ten ktoś?
—  Otóż to właśnie druga tajemnica. 

Prosił mych rodziców1 o dochowanie 
iajemmcy, az io  dnia naszego ślubu, 
potem zaś, aby uniknąć kłopotów i li­
cznych odwiedzin, wyjedziomy natych­
miast do Włoch, zanim wiadomość o 
naszym związku się rozejdzie. To jest, 
jeżeli tak chcesz, cierń mojej róży, ale 
ja śrrneję się z tego. Nie widzę go pra­
wic nigdy w dzień, tak, że czasem przy 
chodzi mi na myśl, że może się pomy­
liłam i że znajdę w  mym mężu nietope­
rza, przemienionego w  człowieka. Ale 
o tem wszys±iem  cicho*

C. d. a.



„SŁOW O POLSKIE** nr. 77 z :drńa 49 marca 1924.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Wycliowame obywatelskie.
S«4)otHi odczyt prof. F. Bujaka v. Kasy. 

nie i Kole liter.-artystycznem.

ty:.) Poi-zeba wychowania obywatel­
skiego znajduje zrozumienie wszyst­
kich czasów i nartxlów. Troszczy się
0 me narody barbarzyńskie, wieie uwa­
gi poświęcała mu Grecja i Rzym, dzię­
ki memu Chiny utrzymały sie przez 
tysiacleoia, a Japonia osiągnęła swuj 
dzisiejszy ••ozwój, wychowanie obywa­
telskie stało się we Francji po r. 15/1, 
główna, podwaliną umowiienia. państwa. 
U nas położyła na nie nacisk Komisja
1 idukacyjna, marny też w dorobku boga 
tą iitsraturę społeczno-polityczną, kę­
py wymienić tylko nazwiszą Dmow­
skiego, Wasiłey skiego, Grabskiego, a 
ze starszych Libelta i Szujskiego.

Dlaczegóż — pyta proi. Bujak po 
tych uwagach wstępnych — jest w y­
chowanie obywatelskie specjalnie u nas 
potrzebne? Składa się na to czynników 
wiele: skład ludności w państwie — 
niejednolity, sąsiedztwo dużych i w ro­
gich Potęg, brak należycie zabezpie­
czonych granic, dostępność kraju dla 
wszystkich wpływów postronnych,’ nie- 
tylko pożytecznych, ale i szkodliwych, 
pewne wady charakteru narodowego, 
I  wreszcie ustrój niesłychanie demo­
kratyczny, być może zbyt demokraty­
czny.

A  wychowanie to jest w  Polscs 
wszystkim potrzebne. W  pierwszym 
rzędzie Polakom, bo na nich ciąża naj­
większe wobec państwa zadania lecz 
także i rne-Polakom. bo muszą poczuć 
się obywatelami Państwa i zrozumieć 
siwo konieczne obowiązki. Chłopom, bo 
ci muszą uświadomić sobie całą wagę 
r.rcj olbrzymiej odpowiedzialności dzie 
jowej, robotnikom, bo robotnik jest 
czynny w wyższych, bardziej skompli­
kowanych rodzajach prouitkeji, od nie­
go więc zależy utrzymanie dzisiejszego 
Poziomu życia ludzkiego. Najwięcej 
wychowania obywatelskiego Trzeba 
jednak — inteligencji.

Polak nie 'jest typem państwowym, 
ani ańty-ęaństv 'owym. Jest type.n 
a- państwowym. Obawa przed pań­
stwem i jego ingerencja jest posunięta 
tak dalece, że doprowadza wręcz lo 
walki z oanstwem. Wystarczy przyno- 
miiicc przykładowo, żo nazwę urzędni­
ków królewskich, którzy karali kradzie 
tee i rabunki, t  zwanego oprawcy, 
przeniesiono jesacze w  średniowieczu 
na — rakarza Nkanaczej jest i dzisiaj, 
gdzie ..każdy sobie rzepkę skrobie**, 
gdzie rre brak szerokich gestów —  ko­
sztem drugich, choć nieraz dyktowane 
są cne bezsprzecznie szczerym nacrjo- 
tyzmem, nadmiarem patrjotj zmu. Nap 
ważniejszem więc Zagadnieniem doby 
bieżącej jest upaństwowienie Polaków-

nauczenie ich myślenia kategoriami 
państwowemi. Urabiana, sikiych chara­
kterów —  na kióre wagę kłaoizie prof. 
Urdbski —  uważa prelegent za korzy­
stne tylko wtedy, gdy dokonywa, cię 
drogą wiedzy.

Czy możliwa jest jednak iauka oby-* 
watólska niepartyjna, obiektywna0 Bc2 
wątpienia tak. a celem jej ostaiecznym 
jest pokazać, co aaje mm państwo i ja­
kie wzajem mamy obowiązki wzglę­
dem państwa.

Dzisiejsza nauka obywatelska obej­
muje najróżnorodniejsze dziedziny wie­
dzy, które musza się trprzeć na socjolo­
gii, etyce, statystyce. Wykładanie jej 
\y oslatmm tylko roku szkół śreonich 
uważa prelegent za niewystarczające 
Gbeiść się nieraz można w  życiu btz 
języków, czy inny (Si przedmiotów, li­
czonych w gimnazjum, ale nikt się nie 
u oz? mbe.iść bez nauki obyw atelskiei. 
bu każdy jest obywatelem. Nauka ta 
ważną jest i w  gimnazjum, winna być 
w i kładam na wydziale filozoficznym. 
jth*m też stać się rdzeniem wychowa - 
ula pozaszkolnego. W  zrozumień.u wiel 
klej roli, jaką w  wychowaniu obywatel- 
skicm odgrywa odpowiednia literatura, 
dom/ga się prelegent wydania w Pol­
sce biblioteki klasyków politycznych, 
tak obcych jakoteż polskich.

Nad referatem prof. Bujaka wywiąza­
ła się bardzo ożywiona, chwilami nieco 
rozbieżna dys&usja, z judzialetr promeso-

ió w  Czekano w skiegc, Romera, Cara, 
kuratora Sobańskiego, dr Janellego, 
Grosmana, uyr. Nittinafma. oraz same­
go prelegenta. Z bogatej dvskusji po­
wtarzamy wyrywkowo niektóre myśli.

Prof. - Czckanowski stu. ierdzając. że 
intelektuaiizrn nie wyczerpuje całego 
wychowaniu ooywatelskiego, ujął spra- 
v. Q z przyrodniczego punktu wklzenit 
Jając wyraz pewnemu latalrzmowi, Któ 
ry jednak dzisiaj nie prowadzi do wnic- 
s k ó w  pesynństyczr.ych. Pro f l Romer 
kładzie nacisk na, silne charaktery n 
góry i zauważa, że najlepszym środ­
kiem wychowania obywatclsk;cgo jest 
i lina i konsekwentna egzekutywa. Dr. 
Grosman wskazuje na przykładzie Sa­
ksonie że uobywatelcnie drogą wycho­
wania jest caikiem iriozhw.e i stwierdza, 
że cały ustrój szkoły da się no-myśleć

w  duchu wykształcenia obywatelskiego. 
Dr. Jancili uw aża- za rzecz uonlosłą o- 
słahiapie w  umyśle młodzieży dyshir- 
monii wynikającej wskutek niezgodno­
ści Łeorji z życiem, jako następstwa 
niedoskonałości naszych ustaw i pano­
wania niekompetencji. Naukę obywatel­
ską chciałby mówca rozłoży ć na ca'y 
czas studjów'. Kurator Sobiński v ysuwa 
potizebę odpowiedniego uposażenia 
kattnłr uniwei syteckich . mających w y­
kładać ter* pizeć-nfot.

W  końcowem przmnówianiu prebgeni 
podkreśli? myśl przewodnią prclekcii: 
kształcić umysły i charaktery, urabiać 
charaktery przez naukę. ' obie te dzie­
dziny są bowiem nieodłączne, gdy cho­
dzi o wychiwanie naprawdę dodatnie­
go typu obywatela.

Sala prelekcyjna była przepełniona.

Listy z Czechosłowacji,

1' l E l i A l ł l  P I K O B L E 9L
istnieje w  Czechach niezwykle zajmu , 

jąca postać, a mianowicie poeta, nazwi­
skiem Piotr Bezrucz. Jest to pełen o-* 
gnia, patriotyzmu i szlachetnego patosu 
wieszcz Śląska, znany u nas i caniony 
w  kołach literackich jako Poeta i ai*.y- 
sta, ale nieznany warstwom szerszym. 
Przedewszystkem: Czy on istotnie na 

żywa się Bezrucz —  to znaczy: Bezrę- 
ju? Tak się podpisuje i jedni Twierdzą, 
ze lak istotnie brzmi je;,o nazwisko. 
Lecz drudzy przeczą temu i obstają 
przy legeifclzie, iż Bezrucz to tylko 
pseudonim robotnika, który w  jakiejś 
fabryce śląskiej czy w  kopalni stracił 
rękę a potem stał się poetą. Faktem 
jest, ze poeta ten otacza sie wielką ta­
jemniczością. Kiedy jako młody student 
zaznajomiłem się z jego utworami w 
Pradze, istotne dane co do jego osoby 
miało zaledwie kilku ludzi. Bito wciąż 
no we nakłady jego poezji, które roz­
chwytywano, ale nikt go osob;ście nie 
znał. Dziś wie sic już więcej niż w ów ­
czas. niechże się jedr.ak dzieje w  myśl 
mteneji poety: Niech legenda, zostanie 
legendą.

Wielkie dowoazercit poezji Bezru- 
cza polegało na rem. że w czasach za­
ciekłego germamzowania f>ląs*a a za- 
lazem ucisku kapitalistycznego, to, co 
on mówił, było ŁstoFiae najgłębszą pra­
wda czesko-ślaskiego robotnika. Bez- 
i u c z  nie Wytrzymał j p a rę  razy zwró­
cił się też i Pizeciw Polakom, ale to już 
należy do zwyczajów i obyczajów Ś ą- 
sna, gdzie się wszyscy bezusianku ze 
sobą żrą. Jecfesakże, nommawiszy tych 
pare wierszy, dla nas osobiście nieprzy 
jemnych, .a za które z nawiązką zapo­
ciły mu niezawodnie miejscowe pisma 
polskie, Bezrucz był jodyny, który jako 
poeta, z  bohaterskim patosem ogłosi! 
światu krzywdę słowiańskiego Śląska, 
uciskanego przez Niemców i niemiecki 
kapitał. Polak śląski podobnie jax ślą­
ski Czech spokojnie może sie podpisać 
pod większością jego śmiałych poezji.

Nawiasem mówiąc „pro dorno sua“  
wiersze te u nas bynajmniej bczorzyk-b 
dne nie są. O ile sobie przypominam, 
na jakich dwadzieścia lat przed Bezru- 
czem u nas Andrzej Niemojewski napi­
sał cykl poezji z kopalń Zagłębia Dą­
browskiego, zdajfc ml się: p t. „Polonia 
Irredenta**. Prawda- były to utwory cha 
rakteru głównie socjalnego; akcen.i 
narodowy byt w  nich słabszy, w  każ­
dym razie nie „militans**.

Tyle o Bezrucziu,
A  teraz;

VW  niemieckiem piśmie „Prager Tag- 
tiatt“ , w  numerze z 5 marca znahzlem 
maty ariykulik. zatytułowany .Autono- 
mista Bezrucż** Artykulik ten brzmi:

W  czasopiśmie „Przitomnost** (Chwi­
la obecna) ogłasza o Piotrze Bezrucz i. 
Adolf Yesely studium, z którego przy­
taczamy:

Bezrucz. lingwista i  strażnik czysto­
ści języka, u-ic poprzestał na samych 
tylko uwagjjch, umies.zczonych w  swej 
książce i pismach okolicznościowych a 
skiorowanyęh do redakcji risin codzien­
nych i redaktorów. Wydrukował spe 
cjaJną oposzurę, w której zebrał wszy­

stkie swe dotychczasowe doświadcZ'-.- 
nia, zaie, wycieczki i iiapomiueiua. Na 
broszurę tę, wydaną drukiem 1923 r. w 
Barnie, naKiaaam „Nowego Lidu* nie 
zwrócono szczególniejszej uwagi Któż 
mógł pod pseudonimem Kuby 'StotN- 
euntkka dopatrzeć się tak dziwacznie 
zamaskowanego poety? Broszura, bez? 
ca lf. stron, zawiera dwa artykuły 
Pierwszy zatytułowany jest: Ziemia
In,orawska i morawski :ęzyk Artykuł 
ten. poświęcony wyłącznie oczyszcze­
niu języka, jest agresywny. Os.,-ze je­
go zwraca się przeciw „Słowianom za- 
ohoduim**, jak nazywa „panów z 
Cz?ch“ , którzy, jego zdaniem, hańbią 
Indowy język morawski, wprowadzając 
d j niego różne okropności i ponyorn 
ś"i. Na całym szeregu przykładów, za­
czerpniętych z Moraw i Śląska, ostrzy 
swój słuszny gniewy który wreszcie 
zmienia się w  protest przeciw praskie­
mu centralizmowi.

Praga skutkiem swego położenia nie 
rudaie ;?<? na toKcę republiki. Brecz z 
central.„mcm Sfowacy nie spoczną, 
póki nie zdobędą swej autonomp w  ra­
mach republiki. Tak samo autommic?- 
na będzie podka.macka Ruś. Któż zdo­
będzie autonomię dla ziem moraw­
skich? Na końcu występuje £e»ruoz 
■przeciw wszelkiemu centralizmowi 
wogóle.

Pomijam tu pytanie, co lepsze: cen- 
irtłizi.cja czy ustrój autonomiczny.

Zajmujący naprawdę jest problem ję­
zykowy w  Czechach. Mówi się niby o 
narzeczach. Faktem jedna* jest że dzi­
siejszy język czeski opierający się na 
słowniku Jungmana, ma w sobie wiele 
sztuczności. Jungmaii. konstiuujacy ję­
zyk czeski dla inteligencji w czasach, 
gdy ta inteligencja mówiła głównie po 
niemit-cku, skwizował go. metyl kp 
czc-piąc hojnie z  drugich języków sło- 
wiaiiskicR, ale rakże two-rząc* słowa. 
Lud jednak mówił w dąż po czesku i 
to językiem czystym który kultywo­
wał i kultywuje wciąż Język czeski 
stworzony przez Junemana dla inteli­
gencji czeskiej, język o którym dużo
możnaby powiedzieć, zaś prócz teg )
„dialekty1* czy raczej póljęzyki: Sło­
wacki, (tparę dialektów) morawski 
(cztery dialekty) i śląski (prześliczna 
mieszanina polskiego, morawskiego 1 
czeskiego). Te djalekty co do swe*
składni, czystości, oryginatouści w yra ­
żeń. czcigodnej starości, bogactwa słów 
a także i dźwięków, stoją bardzo w y ­
soko i często nie niżej od literackiego 
języka czeskiego. Ludzie to czują juz. 
coraz wyżej zaczynają swa mowę ce­
nić i —  obstają przy niej,:Uważają so­
bie za krzywdę, że w  szkołach dialekt 
ich spychany jest na drugie miejsce 3 
czyszczony niby z chwastów, z wyra­
żeń i zwrotów, którymi, oni nieraz się 
pysznią

Jak się to skończy?
Nie wiem i prorokiem być nie chcę.
Aie wiem jedno?
Inteligentni ludzie na biąsku rozma­

wiali ze mną po czesku, ale gdy' się 
ożywili, mówiii — jak się to tam nazy­
wa — „po naszymu**.

ł&tiy Handrowski.

Organ tacja taaeeit
Dnte 6 marca br. odbyto s‘ę w  saa 'W yć* 

szvch Kursów Zienraitóóch doroczm y/Airto 
zebranie Zv/igzk.u Kół Polskich Ziun*bnek. 
poprzedaone zjazdeni delegjatek * pudeżre-- 
n‘em Wydziału. Z szeicgu od?zytusnich 
sprawozdań okaraio s‘ ę. że praca Związku 
rozwija się ' cortz to szersze kota zat-.ucza. 
Brak funduszów jednak do tei pory ulrruó- 
u'uł v. szelką akcję. By temu na przyszłość 
zaradz>ć, postawiono od Zarządu wn*osek 
o podwyższepyi wkiadł? na 1 złp m 'e«ę- 
czne. co jednomyślnie zostało przyjęte. 
Uchwaiono kilka rezolućyj, zdążających do 
poparcia różnych akcyj społecznych i wy­
brano nowy Wydzja) \v m'ejsce ustępuf?- 
cego. Brzezv idn‘czącą główna zos.ata w y- 
oran? p. W. Drużbacte. a seitratarką p. V. 
Rozwudowska.

Związek Kół PoiskLh Zif-niianck jaku je­
dyna reprezentacja ziemJanc-k i jedyne ce­
lowi: kb zrzeszenie nu. terenL wsch<xt-n*ej 
Małopolski, powinien doznać gorącego po­
parcia ze strony sfer z^miańsikrch * ocze­
kuje go słusznie Każda żL-rnjianlia povm,:na 
odczuwać moralny obowiązek iraieżera do 
któregoś z Kół ŻiMWuntk Trzeou «arn 
prace naszą skoordynować, by wystąpić z 
większą sił? na zewnątrz. Wzywamy i pro­
simy wszystkie ziemianki młode > starve, 
zamożne i mniej ząznożne., ytfaSłc n« \vs» 
lub w  mieśc>e. by zechcuły s!ę z a r y w a ć  
do Zw'azku naszage- * pomagały nam gło" 
Issrrri swoim', wkładkami i pracą v; m;arę 
sił J" friożnośc’. Jeźel* s‘ę zrzeszymy waevst- 
kie, co do jednej, to wyirobTry sobi sśisKi 
piKlrfąsrę społeczną * ekwioin*cin? -i zy- 
s/kenr- iodpow!edmc znrzczenie w  Kraju.

Którą z szanownych pań zechce cze­
goś więcej p Zwązkn i dz'afai'Hiośc> jego 
dowiedzieć się pre-szę przeczytać ostatm 
numer kwartalnika m tz-go  „7?etłwftk:ą“ . 
(Do dostania u redaktorki p. Zcwii Krey- 
sztofowicz, ArSasew. p. Kulików.)

Amelia Łaczynska.

Z rucbU'--wydawlHG£ega.
* „Dzieje literatury polskie! w  zary-lt;M 

prot, a  Bruecknera, W nuibl ższych dnlach . 
rłl-jąże s‘ę w druku oddawm- wyczełuwume 
dwutomowe dzieło zasłus omego bstnryk:’. 
łiturątury w  nowem przejrzamem ; bsirdzo 
rozszeraouem wydanu. Cenmi i głęboka ta 
prąci,- oga-nGjąca gmach literaflucy po:- 
skifej od pierwszych pomników łacUiiAieh 
aż do roku 1914-go, w jjdzie nieb: cm na> 
kładem Instytutu Wydawniczego „Babłjyte- 
ka Boiska". Autor w  swoim zarysie dala 
nam dozpuć cały tok dziejów piśmiennictwa 
polskiego i z w  .izek tychże dzejów  z kul­
turą obcych narodów, samodzielność ' głę­
bokość potnysiow Kteraoitsich. p*ęk»i>sć w>'_ 
kananki. zalety myśl i stylu poszczegól­
nych p:sai-zy. Trzecie wydanG „Dznciow’ 
l'teratury" różm s'ę od pcprzednrch tem. 
że dwa poprzednie wyszły w  Falsce roz- 
Dorowej, trzecie zaś po reas 1-szy w Polsce 
rdepcidli g?.. a 'v'ęc już bez koireczioości ,!- 
iczeita cię z iówkiem cenzora państw zubpr 
czych, któr swobodę polsk'ej myśi* tepl 
wytrwale. Także słupy graniczne, dzielące 
do niedawna Polskę rozbiorowa sa vuż dz'ś 
tylko przykrern ycspomdcrdcni i»*.nióftyc:i 
czasów. Gdy te słupy padły, jeżyk, hteej- 
tura, tradycja i polska myśi n-.‘rodowa od­
zyskują swoje panowanie « tsabieraJa peł­
niejszego wyraizu nowego spotęgow'£mego 
życia. Najświeższym przerawen, tego prze­
wrotu jest dz eło prof. Bi uecknera, Iktóre 
z 'adośc‘ą powita każdy, kontu' dirógą łest 
polska nauka i kultura.

* Lfieratina o Zasopunem. Zakopanem-. ‘ 
Tatrom ooŚN/ięcony jest ostatni '0 numer 
„Tygodnka illustnowanego** (Wairszawa. 
Zgoda 12), na którego treść złożyły sę  na­
stępujące prace puor.cystycznc * kteratekie:
,,Brama tarzańska Dra Józefa D-ehlo, .,Za­
kopane jatto izdirowfs.cc* Dra Tadeusz? 
MtscriKego. „Tattj i Zakcpane pod wzglę­
dem adm:n‘stracj.i‘' poełai M darda Kozłow­
skiego, „Z Zakoptnego" Jana Żyznovvr.k'e- 
go, ..Muzeum TatrzańsLe*' Juljus®a Zbci- 
rowskiegc, „Szkoła zawodowa," Al. Swk 
dzinsldego, „Orlice** Kornela Makuszyń- 
SK'ego itd. Zeszyt ten zdob1 53 ilustracji 
fole rraficznych. Kto kocria Tuiiry a chce 
yrieizieć, co s*ę «  podnóża ich daieje. 11'ccłi 
czyta z-*,op'ański numer najpoważniejszego 
wydawmictwa ilnstrcwuncgo a pozna deo- 
logję i ptacę oltecnego Zakopanegu. m'r:» 
przesadnych w  ostatnim czasie nagan, zafe. 
wsze godnego uwag' » opieki całego społe­
czeństwa, ,

Numer 9 miesięcznika Polskiego Czerwo, 
uego Krzyża p n. ..Młodzież** ( Warszawa. 
Smolna 6) poświęcony równ eż Zakopane­
mu i Taićrom. zawiera przedewszysik1 -cm 
znakomite artykuły popularne Juliusza Zbo* 
"owsk'ego oraz prace Adama Krijpatscha, 
Władysława A uczy ca. Kazimierza Tętnu ie- 
ra i Mariusza Zaruskegt Ten numiir 
dzieży" po\vin*en rozejść s’e po wszi-slkteh 
szkołach. j3ko nodręczrik przed rrcrwsz? 
■wycieczik? w Tatly.

nowości “ «
1 vtn poleca
m i  g a z y n  t o w a r ó w  b la w u ip y c i i  

firma
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l i t a m  ht  w o p rzy  g  wozd£i»sł e.

Lwów, 18 marca.

TEATR WffiftKI. . »
\Vtarek. 58 mairca, o g. 7 „Prorok**. 
Środi, T f  marca, o s. 7 ,.Pan' X ." Bisso- 

na. (GoścRny występ p. Bedna-rzcwskiej.t 
Czwartek ud marca o cod/.. 7 „Pan' X.” 

(gość vcj sL Bednarzewsbej). 
i3'? tok 2i marca o godz. 7 „Prorok .

TEATR A’. \ŁY.
Wtorek, i 8 marca. o £. 7 „Upiory**, (Go­

ścinny występ Siemaszkowej.)
Środa, 19 mai ca. o g. 7 „Up'lory“ . (Goc 

Ścinny wy-stęp Siemaszkowej.)
Cz wai tek. 20 marca, o g. 7 „Upiory *, 

(Gośckr y występ Semaszkowei.)
P ą it ..  21 marca o godz. 7 „U pioW ’ . 

(gość. wyst. Sienr.iszkow-ej).

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek. 18 marca, o g. 7 „Mikado".
Środa, 19 marca, % g. 7 „Milsarto". 
Czwartek, 20 ma-rta". o g. 7 Mikadu**. 
Piątek 21 marci o godz. 7 „Milcado".

REPERTUAR BIURA KONC. M. TUERKA:
Wiórek 1S marca: Józef Szigett. skrzy­

pek.
Czwartek 20 marca: A. Wertyński, wie- 

czór rćasenek Pierrota.
Neclzdela 23 marca: Koncert symfoniczny 

D yn  gent Alfred Met-schko 1412

&0 P . T. Prenum eratorów! Przy­
pominamy że termin uiszczenia 
pre i-ameraty za marzec 1924 wraz  
z e -a cntualn emi zaległościami upły­
wa 2 drtscm 29 bm., puczem na­
stąp? bezzw łoczn ie  w strzym anie
W fSylki dziennika tym wszystkim 
P. i. Prenumeratorom, którzy do 
tego terminu należytości naszych 
nam nie wpłać.*.

—  Z Teatru W clldego. Dz;skjsze przed­
staw cnie „Proroka" dzięk> ulepszeniom 
teęh icznym . inspektora Stafhta, skończy 
się o godz.’n>e 10 -wnut 15. Wielkie pele 
parrati w tej efektownej operze znajduje 
Menu, który patężnyra swym głosem -cia- 
i nie i olśniewa atjwhaczów. Zespół _ pręku 
uvch głosów pp. Gnrcn, L'pcAvsk;ej, 1 Cy- 
gijyka; Schiitza 1 Kwiatkowskiego, stanowi 
uniu-yczną atrakcję Baiet A Ciesielskiego 
prayinpwanji! jest huraganem oklasków.

Występy Siemaszkowej w ..l-dora/h" 
Ibsena cieszą s>e uużein i usprawiedliw*o- 
ncrii powodzeniem. P. Mkjhmewska. PeEli­
ski i Lochman uzupełrrają artystyczna ca­
łość. „Upiory** w  niedługim czasie schodzą 
z repe-biaru.

—  „AAkaćo11 z nieoceniona Kasprowicza- 
v, wypełń’ wszystkie przedstawienia te­
go tygodnia. PP. Kuligowstkii. Tatrzański 
Ydfcosf-ą dużo humoru udzielającego 9*6 w i­
downi. „Mikadu** w  niedtagim czasie .ustą­
pi miejsca ostatniej nowość1 Slolza ..Mad1*' 
z p. Korabianką l reż. Kufigowskim w gl& 
wnyeh rolach.

—  Przedstawienie popularne. W  niedzielę 
23 marca br. w 130 rocznicę przysięgi Tad. 
Kościuszki na rynku kr,a'kcwsk‘rn w  Teat.ze 
Wielk'm o g. 3 popol Anczyca- „Kościuszko 
pod Racław:cami“ . Bilety po zniżonej _cenne 
sprzedaią od wtorkr Związek Teeutiów i. 
Chórów Włość., ul. Mickiewicza 26 * Księ­
garnia Ludowa, ul. Szajnochy 2.

Z sali koncertowej. Dziś, wtorek, od­
będzie s‘e rectal świemego skrzypka Jó­
zefa Szigetego, który przed 2 laty odmosł 
u n-s olbrzymi sukces. AKompanuije Dr. E. 
Si iuberger. jrada doszczętnie w y sprzedana.

-W e czwartetc, 20 bm., wystąp* oo raz 
pierwszy we Lwow-e z wieczorem piosenek 
Aleksander Wertyński słynny w  Rysii kom 
pozytor smetnycii pieśni pibwota.- Produk­
cje tego artysty c*eszą się auek bardzo 
oryginalnej, nowej - ctekawej tormie arty­
stycznej, inezwykłem powodzeniem- 

•\V niedzielę. 23 bm., odbędzie saę koncert 
symfoniczny teatru miejskiego. Dyryguje 
Alfred fletscliko. kajsehrdst-z z t DieIska. 
W  programie symfonia i Ił Beethovena 
(Enrcn), uwertura Jo Taa.nauserai Wagnera
I-poemat sytnfon*cznv „W  T a ta ch " 2e>cn 
skicgo.

— PoPhie Tow. Przyrodników ira. Ko-
pei-:;:j;a. Posiedzenie naukowe odbędzie s'ę 
we wtorek, 18 bm.,’ o ? 18 w. w  Instytucie 
Geologicznym fU«i\v. J. K., uL Długosza 8. 
z- porządkiem dziennym: 1 ) Doc. Dr. Saba- 
tovs&i. wykład pt. „Zagotłnionia lekarskie 
w b.idntrach nad przyroda Pdd!tf*\ Gośclr 
mde y.idzian'.

—  Polskie To\yarzystwo Politechniczne, 
W e środę. 19 bm., o g. 6* 15 w. odbędzie sif 
•zebranie tygodniowe, na którym p. Pro! 
Dr. Otto Nadolski wy głosi referat o „Za/k> s 
n;ach i potrzebach zdrojowisk państwo­
w ych 'i ich obecnej administracji**, a P. fnz. 
Arnola KolCcha: o „Gospodarce państwo- 
wyci fabryK tylondi**.
’. —  Z ,;>olskiego Tow, Ekonomicznego. Za­

powiedziany na piątek dnia t4 maroa br. 
odczyt p. D Stan. Krzemickiego pi „Stai- 
uit łdarrktt Polskiego** odbędzie się we 
czwartek 20 bm. o godz. 6 wiecz w  sal* 
Izby handlowej i przem. Goście milę w ‘- 
te a ij1.

^  „Rozwój*1 zaprasza członków i sym-

W  'ftoncentrycznym atp.ki! y-anogicu Pań­
stwu czynników, skierowanym przedw pa1. 
s’c'rn władzom bezpkczeństMra —  wirpły- 
nęia również fipjtawp w y w. -Autotuego Ma- 
iaw.sk ego. który wskutek treści artykułu 
socjalistycznego- dzibrnidta został zawieszo­
ny! w urzędov,urdu aż rzekome pobicie ro- 
b')ln:!iit Adama SaMżajSi.

Od uv ag i wi:;osków wstrzymujemy <rę 
aż do orzeczenia konysj1 śledczej i wyToku 
S3do\v-.-go — tu iednak rzucimy parę szcze­
gółów, ilustrujących sprawę.

W *:„ia  30 styczma don;os!a f«rn& Lcz;- 
kitufa," że podczas tra: sdo-Łu w ;ększej iloi 
ści maki z dworca głównego skradziono 
z wozu worek mg ki pszennej wartości o- 
koło 8" )  milj. —  a w dSffit 7 lutego paczkę 
nic* angU-iskich. O kradzieże powyższe p o - ' 
dejrzy-waf i firma powy /.sza robotników 
Teodora Podobe i Adam-u Aałaluja. których 
aresztów ano. Podoba, hsiranyi poprzedn'c 
za kradzież « eałałuj —  u*- orzyaoał' s’e 
do w-iny Przed ich pi/.esluchanicm w-yw. 
Meiawski wszedł do sal1 raportowej a po 
trfeważ tej sprawy n'e prowadził —  zapy­
tał się kt-legów, pod jok:m ziarzuteir sprr-«. 
WGjdzomo obu osobników. EtowTiedzawrszy 
się, że sif podejrzani o 'kradzież —  podnie­
sionym głosem zwróc‘ł się do nich, by 
przyznali s'ę, jeżeli skradł!

Ten incydent użyczył motywu do nowe­
go ataku pod hasłem: „mordują“  n,a poli­
cji. T" iiic/ascr.s o ten. „mordowaniu** rak 
zezna!1 w  śledztwie owi dwaj robotnicy:

Teodor Podoba, raz kauatiy za kradzież, 
zeznnł:

„Oświadczam, że yy czasie megc prze 
słuchania jdnośny funkcjctiarjusz pmtoyjny 
obchrufed s;ę nader grzecznie i ty-e wymu­
szał na mnie zeznań, ani mrre n<e hi to. N'e 
wid/dałem, by mego pomocnica Salałuja 
b:in lub żeby na fint wyr.insz*-.no zeznaniu. 
Gdy ja 1 mój pomocnik zostaliśmy zwolrue 
.Ti1, poszliśmy do naszego towarzystwa,, w 
Rynku 8, gdz'e Salałuj slc-nrzył się na fir­
mę Leinkauf za niesłuszne oslcarzenfe o (era 
dzież i żądał, by kierow-iuk towarzystwa 
zmus1! firmę do 7.3płacen a rnu odszkodo­
wania Z3 czas więzienia. Sniołuj przy tej 
sposobności, by wywrzeć wrażeniS* na kie­
rowniku naszego towarzystwa op-nwa,.'::! 
mu, że w  czas1? pobytu w  aresztach poli­

cyjnych bito go, ja jeunair zapodam e to 
uważam za nieprjaiwdzfyre, gayż ze mna 
nader grzecznie -obchodzono się. K-iorowfuft 
naszego towarzystwa, zaprowaazd nars do 
adw. Dra łierschthasla. gdz*c mówił adwcv; - 
katowi, że nas bito. a adwokat w naszej 
obeenośdi relefonowal do redakcji Wywia­
dowca Małe wsi. 'est m* rdezr, ir y  • on irufe 
n*e przęsłu- l:'wal.

A.ani Bałaiui zeznawał:
„Byłetr. przesłuchiwany' w  komisariacie , 

V. 1 w  Ekspozyturze śledczej —  iedrjżk 
zeznań na mnie nie wymuszano, an' mnie 
nie bito. Podooa po wyjściu z więziorpa 
zmusił mn*e, bym z non poszedł na skargę 
do towarzystwa a tylko w  tym celu. by 
on mógł wy procesować swoje pobory za 
czas w-ię/deak. P odoba też sam opowiadał, 
że mrde bito na poTcj1, on nawet słysa d 
jakiś krzyk, ja jednał w towarzystwie n1c 
wnosiłem żadnej prośby an-i skargi mai poli­
cję a w  szczególności na wyw . Malawskie­
go. Podoba też spowodował zaprowadze­
nie mpje do Dra Iderschthala ś namawiał on . 
1 Markiewicza, kierowifka towareystwa, 
bym opowiadd, że mnie pobite na ooPcji, 
co ja mów iłem pontimc, lż ińe jest prawda 
Oś\Xadczam, że uczyniłem to bezwiednie 
1 tylko za namowy Podoby i M«rk*ewdza. 
Malawski wyw aoowca wrprawdzie Ikrzy- 
czał, ale nie bił".

Na tern tlo nastgpij atak socjalistycznego 
organu na wyw. Malawskiego i komisja 
śledcza popcłRtaj&c niewłaściwość na sku­
tek ov/ego artykułu, zawiesia bez prze­
słuchania wyw-. M.alawsk!ego w- urzędo­
waniu.

Dodać wkońcu należy-, że wyw.-. Mafew- 
ski iest jedn.wn z najzdolnicjszrch wyw ia­
dowców- poi yjr.ych t w  ciągu ostatniego 
nńesĄea wykrył 27 większych i mniejszych 
kradzieży, ora-z osadzii w- wtuleniu głośna 
szajkę lYłamywaczy MajDluma —  obccire 
po artykule atakującym go za rzekom 
j.pobioie** Bułatuja zaw-ieszony w  r.rzędc^ 
w.miu — nie pełni swy-ch oksikfjazków.

Do tej rio'.ve'j .afery powrócimy z chwila, 
gdy ukaże rie orzeczeń1? kotnjsB dyscyph 
mrnej i w-yrok sądowy —. to taż wsjrzy- 
m-iiemy się na raz»e oa w-szelkich w  tei 
mierze uwag.

aapQsai

czek Ludwika, wd, po zecerze 1. 78 — Czt 
stockow-ska 36; D,. Kossow<cz la-deoss
sędzot okręgowy 1, 06 —  bykstuska 43et-, 
Sawicki Kornel 1. 4-5 —  B*Kisikiich 9 ‘ \Ote- 
luk Zofia 1 nbes-yc —  Na Błonie 3; Majek 
Mułl.e 1. 93 —  szpiral izraek; Eiirenw-erth 
Nus«on 1. 17 —  instytut medycyny, sąd: 
wej; j-rfun Edward —  oernstena ’ WcN- 
sler lzak 8 miesięcy- —  Lw ia 9; SchOtoer 
Leon, krawiec I. 48 — szp*ted ‘zraei.; .Pjn- 
sterbnsch Filomen.^ wł. reajiności 1. 56 — 
Paskowa 1 .

JUŹ MASJs-CZŁY
Cstrtnie Nowości dla Pań 

n a  wiosnę I la lo  l-t i- i d o  f ir m y

A N T O t t i t £ G  L W I E  l v
llu4k Lwtłw, u!. H u kka  18.

patyków na zebranie, które odbędzie się 
dnia 19 bn tj. w-e środę o y. 7 wiecnorc m 
w saii; ZIN . przy ul Pic’.sk'ej U . 'Na ze­
braniu wygłos! referat ks. Cienmkyw&id. — 
Ze w-zględn na interesujący temat uora>.za 
się o jak najliczniejszy tfSŚtóJ.

—  Rady- Sieroce Dz. VI. Zarząd przyre- 
mina i prosi usilnie o punktualne -)rzybv- 
c'e na posiedzenie dn>a 1S (wtorek) godz. 6 
Szczególrde pożądana obecność pp. Dele­
gatów szT'olny-ch. Nędza i stan moralny s'r 
rót rozpacz! wy-, wymagają us’Tntj -pracy
5 pośw-ętenia S’:e sprawie ogromnie don1-*,
słei. Mieszkańcom Dz. VI, przy pominą R. 
S. gorący apel of:ainowlania .starzyzny- dla 
sierót w Komisarjalcie dzielnicy przy ul. 
Noa-v  Sw'at 22.

—  Zbvtni? gorliwość, piszą nam z m »  
«*a: Pi zed 1,'lku dniam został dozoica je­
dnego z domów przy ul, Romanow teza za­
brany wprost z łóżka przez dwóch stój­
kowych do Koimsariatu pokcji. W  urzędz'e 
obazaio się. że na człowieku tym cięży 
zarzut obrazy słownej jednego z lokatorów, 
dokonanej k!!k;unaśoie godzin przedtoiti. Za 
pytać się godzi, Tia jtófej podstaw-ie w  spra 
wie tak bfaiitej zarządza się przymusowe 
dostttw-ienie dozorcy w  perze nocnei 1 to 
przy udzkdc aż dwóch żołntorzy-, wszystko 
z mepw.kó-kowanym nigdzie pośp.ochetn.
•—  Wycieczkę w Czarnohorę irzadza 

Sdkcia ną^cfairzy ..Czarr"* w  dniach od 23 
do 2S bn. W  progr.am e wyjście na Ho~ 
Yi-erlę i Sietros, dwa najwyższe sztó-yty 
Czairnohory. —  B^ższc inofi macie udzJcla 
się w- sekretariacie Sekcj1. ul. Rutowsk'o 
go 8, I. p.

— i\urs samochodowy. Oddizał techujcz- 
no-przemysiow y Izby h;indlov/ej 1 przemy­
słowej \\ e Lwowie organizuje 3-miesięczny 
kurs samochodowy tooretyczny ' puaktycz

a tbz 1 dokształcający ćh mecha,u ków. 
ślusarzy i szof-rów-; 2. dla osób nic za­
wodowych. Kurs rozpocznie s'e 1 kwetnia 
br. Zgloszenła przyjmuje kancelaiaa Od­
działu teehniczncf-przemysłowego, ul. Bou- 
larda SJI. p. od g. 9— 2 poiwi.

—  ,,Pezet“ Powszechne /akiady budo­
wlane S. A. W  fni;u 15 bm. odbyło się Ul. 
zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarju- 
szy „Pezetu" pod przewodfft v\ voprez. dr. 
Stałila. Ze sprawiozdanla za r. ub. wynika, 
żo bilans „Pezetu** wynosił 88 964.711.272 
mk., czystj zysk zaś 52,064,000 257 mk. 
Sprawozdanie przyjęto do y.k&domości a 
dyrencji 1 personalow1 wyrażono ompięke- 
\Vb#c i uznanie. W  myśl rtienaw p,oi. 
Nadolsldego czysty zysk podzielono w ten 
sposób, że 20 miliardów przelano do fun­
duszu rezerwowego. 4 1 pół mlljuirda do fun­
duszu akcyjnego, na zasMerte nim dusz u per- 
sonaiu, reitiuneracje 17 miliardów, resztę 
zaś na 6 proc. dywidendę 194 proc. super- 
dywidendę i tantiemę dla Rady nadz. i tj*-- 
rekcji. Na cele społeczne dyrekcja rozdała 
w roku sprawozdawczym około 5 miliar­
dów mk.. co aprobowano ,i upoważibono 
dyrekcję do rozdz*a1u w  rb. również po 
żnej kwoty. W  dalszym ciągu uchwalono 
podwyższyć kapitał akcyjny do 10 rmljar- 
dówji co będzie niebawem ogłoszone. Wkoń­

cu dokonano wy-opni Rratdy nadzorczej ■ teo- 
ińfsłi rewi/yjuej. Do Rady iradzorczcj w y 
braid: 1. Dr. Teodor Balta.ba;i, 2. Ludwik 
hr. Dunin Sulgostowskl. 3. Romuald Jur­
kiewicz, 4. Dr. Bogiisloiw Lonychamps. 5. 
Audrze* ks. I uboinL-ski. 6. Dr. Oito jNadcl- 
ski, 7. Z-,r-nint Pawłowski, 8. Dr. Leonard 
Stahl, 9. Władysław Sieslowicz, 10. W 't 
Sulindrsk1. U. Ignacy Szotarski. 12. Dr. 
Leon Wass u berger, 13. Dr. Czesław h:« r  
daszyński. Do Komisji rewi^yjjicj; i. Jnż. 
Adam Ebenber-er, 2. Tadeusz Krzysztofo- 
v.-.icz. 3, Józef Mączyński. Zastępcy: 1 . Int. 
Stanisław Jacyidcz. 2. Leon Jakkińsk*

—  Sprostowarfe. W  pierwszym ustępie 
v  czorajs2egc komunikatu o „Daninie ośw'a 
towej'' zamiast „gżnmaziów państw, żeń­
skich w Kołomyi. Lwowie (1. ' II) 1 Prze­
myślu, oraz męsK.icgo w  Rudniku nad Sa- 
•uem** —  rat być: ..semuiairiów'1.

—  Wezwanie! Upraszamy mżej podpisa­
ne Towurzj stwa. względnie Komitety, do 
bezwarunkowego podjęcia od dłuższego jaz 
czasu niepocliętych u nas składek, a to- 
Skarb Narodowy, Laga, P.oisko-jUgoslowłrj. 
ska, Ofia-y wybutóu w  CYdadel1 warszaw­
skiej, Lw. Iow . „Latainra", Szpdal po­
wszechny, Bursz św. Antoniego. „Orlątka*1 
Albin i Marja Królik, Kaobaa w  B-odar.li, 
Potnidk M.arji KonopiticDej, OciemiTial1 in- 
- /akdzi. Zakład grnźliczny w Z ukopanenr 
Poitm«k Trauguta. Kuchrza dla jirteHgoncj!. 
Chleb głodnym dzieciom. TSL, Kresy. Ko­
ściół AA Magdaleny, II. Dom Techników, 
Stow. Samopomocy Społecznej, Poislka Bra 
tnia Pomoc Gdańsk, Rodz-ny poległych żoł 
pierzy na ul. Krakowa, Polskie gim:rAzjmn 
w  Gdańsku, Danina Ośwkuowa, Pomnik 
Czerkasa AA, Kuchnia akademicka, Głucho- 
niem* Tomkowie, Siostra gen. Jjwjaazk.ew-P 
cza, PrzytulRko P-nac* Albertów. Rodzina 
sieroca. Budowa kiJSćiot.aw \ c Y/sch-o irsei 
Malopolsce, Bratnia Pemoc stuch. Akad. 
Weter., Sieroty wojenne.

—  W  rocz.n-ce śm'erci aieodżalowar 1 pa­
mięć1 ks. Aic.yi-.Isk.ina Dra Józefa Biczów-- 
skiego złożył Dr. Jan Socha, dziesięć ml- 
ljonów (10,000.000) mk. ua fundusz budowy* 
■kościołów i kaplic w  Alułopoł; cc wchodnięj 
im. ks. Arcyb. Dr. Józefa P I czcy,-skiego,

■<— t  Tomasz Mazurek. wspólDracowmfłt 
techu.czny naszego pisma od początku 
istnienia wydawnietsm zmarł dińa 14 ma*, 
ca br. w  49 roku żychn. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek, dnia 18 rnarca, o godziwe 4 
popołudniu z miejskiego domu przedpogrzc- 
bowego przy ul. Kochanowskiego, na cmen­
tarz Lyczakowsifi. Juko człowiek odznaczą! 
r'e śp. Zmarły zacnością charakteru i go­
łębiem sercc-m. Jako pracowr k mezwyikle 
sumienny i ctohy budził u v.-szystldch sza­
cunek. Przytern amator mabrz saimouit, 
kożdą wolną od pracy chwilę, poświęcał 
płótnu lub kartonowi, kochnjac p'ękn" i 
sztukę we wszystk:di jej * przejawach. 
Cześć Jt-go pam^ci!

—  Zmarli we Lwo?/ie. Wernikowska 
Werordka 1. 74 —. Kr Jadw>g; 16; Zichtaj 
Jan'na 9 miesięcy —  Gabrjelówka 25; Bu-

t=s Nie napad rabunkowy — ale awaattf 
ra na ile podchmielenia. Jian Zęiśąctaśoyrski,
kupiec 1 Witold Warzoszczak. s.ucliaćzu 
oiojł-. zarmtszkrły przy u!. Łyczakowskiej 
1 (A<, donieśli poheji. iż na pi, Unj- Brzesk ei 
został1 napau.iH-ci przej szc-aCu oandytów, 
z których wdeu pob»ł VV-d.rzoszcz.aka. Obaj 
donoszący pozostawau w  stauśc poddim'e- 
lonyia, to też rje n.ogli podać uhższych 
szczegółów całego tajemriozęgo zajścfe. 
Tymczasem zarzaJ^one dociroazewą; pol1- 
cyjne ustaliły, że zajście najzupclirlej n*e 
miało charakteru nopajdu rab urna,w ego — 
ale lozegrało s*e na tle zetknięcia się 
dv.-óch towarzystw, znajdujących sje w sta- 
n;e podchmielonym i wyrównujących laska- 
ni- przelotne nieporozum^nia.

—  Arts?iov.an!e złodzieja hstow zegra- 
uk-znych. Porcja, areszto./ała wczoraj Ja­
na Zuba, wozn-cę. pocztowego za kradzież 
hstuw zagranicznych w  urzędz'e poczto­
wym nr. 2, na tutejszym dworcu Pj-zeftrtc 
•Widzona na imejseu rewizja osobista u Zu­
ba zuahzta 10 ksiów żasiaiwcaiycli, z któ­
rych dwa były rozpieczętowtaue. Z utył* 
pocztowego „szczura" aresztowania.

O- Górnicy polscy do Ałg'eru. Wooec za- 
iriteresov-ai,ia. jakie wzbudzdy. wśroa w y­
chodźców w^domt/śc1 w  prasie c W'4oiiaui 
crwgracji do Algieru, p. Sokołowski, attache 
emigracyjny przy poselstwa poisk*cm w 
Paryżu, na zleccus. Alm. Pracy i Opietd bp. 
2badal szczegółów o uarunk1 pracy robo- 
tmków na Na podstawie tegx> ra­
portu Min. Pracy : Upiek1 Spot. uzmRo za 
moiPwe udzielać {>? z wolenia na wyRKu ty ­
tułem próby letikudz^sięciiu robotnłtoin tbez 
rodzin) do kopalu1 fosłora-tów w  Kub' w  AL 
gl-erze, jednakże bez przeprowadiajwa w 
Polsce»akcji v> er bankowej i z ttajstę.pujące- 
m1 zast-zcżc-ifiam1: P-aoodawcy francuscy, 
którzy zgłoszą zapomzebowuińe, ; o ^owią­
zują stę jako podstawę \varmikdv obrać 
kontrakt typ stosowany w  uraowaeh na te­
renie francuskim z uwzględnien-em w łuśc- 
wośc1 pracy w  Algierze; warunki konwen­
cji polsko-francuskiej, dające rękojnnę pe­
wnej opieki, stosowane będą względ m ro­
botników polskich w Algierze; pracodawcy 
określą wysokość gwarantowanego m T1- 
mum płacy, warunki hygjeniczne w  okoiicy 
i mieszkaniowe, zapewnią, że w  przedsię­
biorstwie niema strajku, ubezpiecza robotni­
ków w  Caissc NatiOiiale des Retiaites. Kon­
trakty bedą roczne. Władze \v Algierze po­
twierdza realność i celowość zaipotrzebowa - 
n-o, zaś polskie władze rządowe zatwierdzą 
warunki umów w duchu powyższych za­
strzeżeń.

V/ Administracji naszej zł$2 ylii:
Na wdowy 1 sieroty po Obrońcach Lwo­

wa: Po ugodow.m załatwieniu sprawy do 
L. U. VIII. 350/24. prócz zadość uczynienia 
dla mego kkjenta p. Wiktora Swiercz- ka, 
biletera lwowskiego Tow. łyżwiarskiego, 
złożono na ręce p. adwokata Dra Michała 
Wasunga 100 milj. mk.
'N a  zakład św. Józefa —  Lwów: S. A. 

Sol tyscy- —  Błudnikl 1 imlj. mik.
Na Bratnią Pomoc St. Weterynarj1: Za­

miast kwiatów na trumnę śp prof. St. KrO 
..kowsk:ego —  Adolfowstwo Beckowie 
10 miii. mk.

Na sieroty wojenne —  Lwów: Pracowiić 
ćy kfcofilft Jerzy, Halhia, Zawisza Czar­
ny Spólk1 akc. Nafta w  Borysławiu na P r  ' 
toJyszczu 45 nńlj. irk.

Na v/e(eranó\v z 1S63 roku: Zamiast
y  .ńca na trumnę brata i wuja śp. Stari- 
sh.iw-a Niemczynowskii-go —  W 1 k tor ja. Ma­
rja i Ludwina Pietraszkiewicz 40 milj. mk

Chleb głodnym dzieciom: Al. B. 5 nłtl. 
mk.; zamiast kwB na trumnę nieodża­
łowanej koleżanki śp. Marji Tamniszldcwi- 
czów-ny —  Grono naucz, szkoły powsz. żeń 
skiej im. św. Anton'egc — Lw ów  10® milj.

Na przytulisko dla staruszek: Z. Al. 2 nul.
Na zakład św. Wincentego a Paulo: Ku 

uczczeniu śp. Józefa Smolenia składają dy­
rekcja i unzedracy T nv. Agrarno-osadin1- 
czego I.wów 76,500.000 mk

ŻA R Ó W K I 1340 
najtrw alsze i najtańsze poleca firma k o iic .

Stanisław LEŚNiAKGWSKi
CHORĄŹCZyrNY 10.

Zużyte żarów/i wyniieną -a dopłatą.
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D ział ttonomięzny.
Jak ssiisąi zastój budom lany?

(k) Piisblem buthłwlano-miesie-ińowy 
był fłrzgżhi ‘otern tylu w k le i 11 projektów, 
źe trudno dziś w tei ntatrfji Jom.c*ć cos 
nowego. bot-ouiia anmetu budowlana w 
Izlńc *svu?k>\vej ; przemysłowej w  ciągu 
SA-kuffoizdnnej dyskusji niewiele zdaic
rrt się —  przyn’osta nowość’, choc w yjsda 
u&sotowiać k>!ka myśli 'pozytywnych.

Wckiic projektu. retezowatiegu przez p. 
k  LewicOćifo. kap*Lly kesoT-Rie do sant. 
Cr zasuiu budowiaiLga ftwfoajtty uzysttac 
iwzez egome oddłużenie wszystterch nitsrU" 
ciiv>niosc‘ nt!fcjsk‘ch do w ysokosc1 o prc. t 
/.acąguąć pożyczkę w zlutae w kraju uro 
sagrSiics. zaoczpteczoun na oDdtuzomycti 
v/ ten sposób nieruchomościach. Frztipro- 
wadtżcaae usla\vy w szczegółach riaaeżaktby 
zaśtrzesz każdej gntme z osobna, by un - 
L imć  c\-/.l;iego i kosztownego anaraitu p..ń- 
stwowego. Zachęta dla wlasctoiei' dotych* 
czasowych nieruchomość- by toby ?.n ostanie 
w obi t ó e  odnośnej gminy ustawy o g-cik-iw 
nie ’o!' torów, jfcśll w przeciągu PjjWtifefiw 
czasokresu nastypi uobudowaidc _ 20—to 
prc. nowych domów. wzgl. imeszkan.

Dr. Stuki mówd o zastoju w  gminnych 
rohotacii tmucwlanych, którego przyczyni 
jest chiiuu‘cznj brak funduszów ..owca 
spodziewa s‘e poprawy stosunków po usta- 
bUzowamu się waluty i zrównoważeniu 'E 
cżetu gminnego. W l^eżscym '"oku gn im  
może niytieć lsciwic o pruc-ach sfcósiHi.iow o 
urodnych. jak budowa domu ulg. praco\. n>- 
fcówł gm*tmyc5t, roboty oł/rło .kanałów itp.

Dy*. Kol’sch&r tWiiei dzii, że w>elc datojy 
sip i.  obtć. gdy by pracy nje przeszkadzał 
czynnik biurokratyczny.

i?. V. ’.xel wskazał na system W  edma, 
gdz‘e d o p u szcza  s-e budowę domów wspól­
nych, a -rząd n reszk an w y 4iratw‘a  buda 
wricówo, dostarczając bezpłatnie planów i 
wskazówek co do dostaiwców.

Dyr. Qticst prop-ottuje ndz‘ela.n‘e rocznego 
kredytu "rzez P. K. O., po roku dług miał­
by być konwertowany na Pstss zastawnie.

(nz. ŚlAriński stawia pod adresem Rządu 
pcsń iU y: 0  zakład kredytowy dia rrzast 
małopolskich przekształcę na zakład kre­
dytowy komunalny m ast małopolskich, 
zwłaszcza Lwowa i Krakowa. 2) w-ydać 
rozporządzenie wykonawcze do ustav.y o 
lozbudf.wie młśstj 3) otworzyć w  P. K. O. 
kr -dyty budowkno, udziekrne za pt^redii'- 
ct>” em Zakładu kredytowego, zwłaszcza 
tik budów już rozpoczętych, któie to kre- 
Svtyi uległyby później sfconwertowamu na 
Fsty zasfiw  ic. Należałoby też zwołać atw 
kic-fę w  sprawie ekcrownj1 budowania.

Sen. Thulhe proKnpłby ze świadczeń 
wszy tloch lokatorów uzyskać fundusz; dla 
nowych budów.

Większa część mówców wraz z referen­
tem itw'’erdz:te, 'że  kardynalnym Mamun- 
lóeui ożywienia ruchu budowlanego jest 
znieftarne ustawy o ochrcme lokatorów

1 Lwów, 17 marca. 

W TRANSAKCJACH BANKOW YCH:

I>o!mr ef.
N. Jork 1 
Frank szwajc.
Frank franc. 
f- utu szterling.
Kor. austr. «
ą czeska 

Liry włoskie 
Flormy ko enderskie 
Le|e rnmuńskie 

DOLAR W WOLNYM OBROCIE; 
9.500.ObO

FRANK W A L O R Y Z A C Y J N Y :  
lh marca 1,800 000
19 ntarca
f  r waior. tytoniowy

9.450.000
9.400.000 
t ,620000

448 000 
40.100 000 

1 3 3 L 4 
270.00(1 
402 000 

3,315 000 
49.500

Fr. w a lo r ,  k o le jo w y

1, 800.000 

1,800.1)09 

1,800 000

H s f s $ 3 m a  g ig ls J e w e .

GIEŁDA W ARSZAW SKA,

Warszawa, 17 mat ca 1924. 

Waluty i dewizy; tendencja bez zmia
W .

Franki fr 45o000, Ibolary kun, 89800'i0 
Dolary amer. 9300000, Nowy York 
9JC0OC.0, Londyn 39800000, Paryż 
430006, Wiedeń 130 lo, Praga 26400), 
Wlociiy 397350, Belgia 373250, Szwaj-- 
Citria 1009000. Holandia 3450000, Ko­
penhaga 144O500,

Frank zfoty 1800000, Poż. złota 
ló̂ OCOOOO. Poż. doi. 56l0(rt)0, Bonjfizbte 
jWOOO, Miijonówka 11750oo,

Lifcie: tendencja staha. x 
B. 1 iyskoi’4o\vy warsz 35009 Bank 

iiandlowy warsz. 32500, B. dla Handlu

i P. 5900, B. Kredy Łowy warsz. 2200, 
B. Handlowy Poznań 9750, Przemysło­
w y .Lwów 2150, B. Wiluńsk’ 400, B. 
Zachooni 9509, B. Z w. SpdJ Zarofoli. 
2-3250, B. Zw. Zienjian 750, Cerata 590 
Tespy 29CX*, KijO';nslvi 1700, Spiess 
•38C0, Wiłdt 750, Zgnaz T850G, ' Ele Kir. 
Dabrow. ^^50, Elektryczność 8100, 
Pol. Tow Elektr. 730, Brown-Bovery 
4050, Chodorów 23000, Czersk 3209, 
Czpstecice 1150T-, aoslawiee 5250, Cu­
kier 17000, Firlej 380t). Łazy 750, Drze­
wo 1750, Przcm. leśny 000, Węgiel 
26500, drobne 27500, Pol. Nafta 2500, 
Brugger 4200 Nobel 7150, Lenartowicz 
V00, Cegiełcki 2750, Fitzraer 35000, dr. 
38500, Lilpop 3200. Norblin 3050, Orth- 
wcin 2250, Ostrowieckie 51000. Paro­
wozy 190C, Rohn 2500, Rudzki 8050, 
dr. 8550, Starachowice 17000, Trzebi­
nia 3000, Ursus 5250, III. em 4800, Zie­
leniewski 47500, Żyrardóv,’ 17.'0f>00,

Pelpoi 600, Borkowski 6300. Hmt 1200, 
Jabłkowscy 925, Skóry 350. Syndykat 
Roln. U, Zaclnxlnie Tov'. 9C0, Poibd 
700, Pol. Lloyd 525, Żegluga VII. em. 
925, Ćmielów 3900, Haberm.s< h 2975 ), 

jKlucze 6009. Korek 450 Mirków 8000, 
Wulkar 23000. Siła i Światło 2700-

GIELDA KRAKOWSKA.

Akcje; tendencja słaba
B. Ziemni Kred. 700, Przemysłowy 

2140, B. Zw. Sn. Zarook. 23500, FFpole- 
czny. 270C, Tohan 1700, PHLrrtia 255L, 
F.npex 100, Pezet 850, Ćmielów 3703, 
Zieleniewski 47750, Cegielsk' 2675 Pa­
rowozy 1850, Trzebinia żel. 3000, Trze­
binia mydło 1630G, Pocisk 6100, Gó’ ka 
7)750, Siersza Górn. 23600_ Elektro­
wnia 1425, nieef., Tepege 10900, Pol. 
Nafta 2450, Pokucie 2250 Krakus 7756, 
Chodorów 23400, Strug 6500, Syndykat

Z giełdy Lwowskiej.
Lwów, 17 marca 1924.

Na rynku- walutowym tendencja lek­
ko zniżkowa. Za dolary w  wolnych 
obrotach płacono około 9509000 przy- 
czem prawdopodobnie zrównanie z 
kursem oilcjamym jest juz tylko kwa;- 
suęi kilku dni.

Na g :ełdzie eiektów dość liczne 
transakcje przy tendencji ztużkowej. Z 
aitcji n-ankowych obroty w  Hipotecz­
nym, Przemysłowym i Ziemskim Kre­
dytowym (przy kursacn słabych.

Z innycn kołowanych interesowat.o 
się Chodcrowem, Cnuciowem, Ojko- 
scm. Naftą i Rakszawą. Kursa niejedno­
lite. Na giełdzie niekotowanych wię- 
kszem zainteresowaniem cieszyły się 
(jazy wschodnie przy kursach lenko 
zwyżkowych. Także Gazy zachodu,e 
nieznacznie zwyżkowały. Pozatem in- 
leresowano się Jawrorrr.cm i W ęgłów- 
kami. Tendencja słaba.

Wogóle odnosi się wrażenie, że gieł­
dę najbliższych tygodni cechować bę­
dzie osłab,cnie zainteresowania i zniż­
ka nieznaczna i tak już narazo słabych 
kursów.

Transakcje w  ąkcjaeh (w  tysiącach):
Bank Hipoteczny 2700, 2725, 2850.

2680, Przemylsłowy 2200, 2175, 2155, 
2170, 2160. 2175, Z. B. K. 880, 825, 830, 
8o0, Ćmielów 3550, 3475, , nieef. 3450,

Wart.
nomi'1

lYikp.

D1 wid.
A k c jo

z kuponem Ciężąc, m

17 marca 15 marca
1VCI iv î: płacą ża 1ąjj» | t r a n s a k c i e

»Kp. C e n y w t y s i ą fr a c h
280 70 140 3ank Związkowy . — - - _
280 42 120 Bank hipoteczny . 2625 2750 2650 -2725 2775- >825

1000 300 6 ank handi. p ;zn. - - .
— — — BanK Komercja!. 'i •w. MW
280 56 14' bank Małopolski -- —
280 4> 14' Bank powsz. kred. _ —
280 42 m lank Przemysłów 2150 2225 2160—2200 2250

1000 250 — Bank Rolniczy -. ___
280 56 S-i Bank Ziem. kred.. 670 S60 675—85" 750—850
280 56 84 Bank Zemeiny . . _

tOOu — 600 Zw. Sp. Z. w Poz. — — — ; —
500 __ _ Agrochemia . ,

1"00 — — Bracia Biskupscy . — —, _ _
SoŁ 500 — Browar;, . 27590 28250 27750 28000 28500

1000 21 300" Jhodorew . . 2.250 2300" "2500-229 i0 ’3000 -  2.3600
— — — Chybie tabi. cukru 4iib00 495: 0 48500 49008 4900"—50C0"
— — — Cegielski . . . . *725 2775 2750 2835
1000 200 1090 Ćmielów 345" 3575 3550 165"-3715
— — — Fabr Lokomotyw 257o 2750 2600— 2727 2800
140 22 140 OaFoia................. 12 25 130O 250- 1275 _
14" 800 — Galicja . . . . — ■ ~ —
140 119 — G ó ik a .................. 7025" — 70250
14" 280 14 Karpalit . . . _ __ _
280 lód 200 Krakus • .  . . i _ __
— — — Maryniu Z. D .ogrud 6150 ' i 250 6200

100" 90 } %- , Niemoiowski . . 2.-25 262 b 255 >-2600 __
— — — „Nitiat”, Zakł. ch. 1295 — P95

1000 300 40' Oikos . . . i76"0 182 Ó 17750- lgnoo 18400- 185C0
500 ó0 — Parowozy . . . 181) 1-6) 1825-1850 1900
500 2o0 — P e z s t .................. 790 830 800- 825 840-900

1000 — 75' Płótno
Pocisk.................

_
350 14 170 5959 6050 6000 a*
50 100 3pQ Polska natta ’ . . i?2 :) 23a" 2250 2325 2250-2325
500 213 400 Polskie Tow. Bud. 5J0 __ _ 500 625

10000 150u — otega . . .■ _ jm _ _
140 too 280 Rakszawa. . . .  

Rohn Zieliński . .
1400' J 4400 14100-14250 —

2-0" 21 40 óiersza eiektr. . . 1340 1370 1350 f"” '375
14 450 •- Siersza eóYn. . . *■ 237.50 2425(1 24 m 24660—24750
28" — b‘ Snół. Wydawnicza. 5975 4025 4 00

10 - — — "Tehate* T. akc. — — — —
1000 150 35(’ *espy1 27009 27750 Ć725‘J—27500 28250
11" 98 280 Trzebinia f. masz. — __
ćS* 180 256 U r s u s .................. — _  . — __ .
500 150 501 A/ild i Ska , . . — — _ * —

1000 170 J070 Zieleniewski . . . 46590 47500 470U0 , '  475*70" i
— — !mpex Fka handl — __

500 100 soo miski Glob . . — — — —
100" liól 2"0 Polhal . . . . — — — —
1000 26" ■Polsat................. — — — —
410 70 250 Fohan .................... 1580 1620 1600 —
5b0 iooi ouO Wawe! . . . . . — — — •—

3500, 3450, 3415, L o k o m o ty w y  2725, 
2600, Marynin 6200, Niesnojowski Tow. 
Akc. 2575, 2o00, 2650, Oikos lSOOO. 
17850 17750, 18000. Parowozy 1825, 
1840, 1800, 1850, Pezei 800, 825, B rj- 
wary 27900. 27750 2800C Choaorów
22300, 22750, 22903, 22500, Chybie
49000 48500. drobne 49000, Cegielski 
275, Gafota 1250, t275, Tohan 1600, P o ­
cisk 6000, Nafta 2300, 2275, 2325, 2310, 
2250, 2325, Rakszawa 14100. 14250,
14150, Siersza el. 1350, Siersza górnicza 
24. Spófwa Wydaw, 4000, Tespy 27500, 
27250, Zieleniewski 47000.

Transakcje w akcjach niekotowanyeh
Azot 2150. 2125. Auto poznańskie 509. 

Bank Ziemian setki 165, Brugger 4250, 
4200, 4175, 4150, Czechowice 800, Ele­
ktrownia nad Sanem 800, 825. Elektro­
wnia nad Sanem pisane tys. 775, Gazy 
105000. 106O00, 106500, 107000, loć7eo 
Gary zachodme 315uo, 32oou 31350. 
11.000, 30700, Gazolina 4900, 4800, 4750. 
4700, 4050. Gazociągi rieef. 725, Jawr>- 
r*?-> setka 1C800. 25 i09500, 109509,
lOtCrO, Jaworzno drobne l i  6503.
115003, 115759, 116000, HydrOpol 3.50 
Len 5300 z przedpłatą 5700 Lesientoe 
C)0u0, 9100. Machlejd 5700, Przew0;sk 
iinwitny 805CD0. Clkusz 8100, Tcrpec- 
tl na 900. 950. 1000, Węgiówki 138, 137, 
13% 135 k , 134 Vj.

kvsz. 750, Nieni«:owsłd Tow Akcn 
2575 °iaseccy 3700, Jaworziso dr,
1 1(4)00. Gazy wschodnie 1100CC, Gazy 
zachodnie 32000, Chvhie 50500, Sakfe 
w  Kr. 2500, L o k o m o ty w y  2650. Len 
5209, Aizbt 2100, Weglówki 136, Żeglu­
ga 440, Tehate 13500, Nobel 7450.

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

„  Zurych, 17 rnarca 1924, 
N. York 578'4, Londyn 2480, Paryż 
28*00. Wiedeń > 010581K , Praga 16‘6S 
Włochy 24‘75. Be'gja 22'60, Budapeszt 
O‘00B3 '<•, Soija 4‘10, Holandia 214'65, 
Koperdtaga 89‘50, Sztokholm 15250, Hi- 
s.z»un.ia 74 i trzy ósme, Bukareszt 
305, Berlin 0*0130 >ś, j3eJgra.a T l f ń ,

GłELDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 17 marca l'L ’4.

Warszawa 0*608—0*612. M. pasta 
0*618 -0  622, N. York 57255—58245, Pa- 
ly ż  2893—2C 07, Londyn 25, Szwajcar 
ja 100*77— 101*25. (AWó).

a  . ZBOŻE.
Lwów, 17 marca 1924.

Ruch na giełdzie ożywiony —  ogół iy  
obrót 120 ton* Tratteakcie w  życae i 
owsie. Obfita ,pcouz w  życie i owsie, 
natomiast pszenica dobrej jakości po- 
szul.iwana. Ceny zboża lepsz-ei jakości 
nieco zwyżkowe.

Tendencja utrzymana.
Usposobienie lekko ożywiotKi.
Transakcje; żyto 23500—24500, 65.'55 

209000-20500. owies 20000- -22000.
Ceny szacunkowe bez traasakcił.
Pszenica 86000—38500, jęczmień 

browarniany 21C00—23000, jęcnrąień 
przemiałowy 1850C,—19000.

C E N Y  Z i O r A

Polska Krainwd Kasa Pożyczkowa 
Oddział we Lw-r-.wie

płaciła za 17 marca 15 marca!

1 austr. kor. złotą 1863000 1863000

1 markę niem. złotą 2191000 21910U0

1 rubel złoty ■T33000 4733000

i fra tk zioty !7 '74000 1774000

1 gram czystego złota 6113769 61 3769

1 U.; Kat 2t031000 21031900

1 gram srebra 174800 174300

irantt zl. obliczeniowy 1830000 179AE0

IłekrożogiŁ.

Tomasz Mazurek
długnietni wsporpraccw IU tech- 

niLzny „Słowa Polskiego"

zmarł po długie*1 a ciężkich cier- 
ph niach, opatrzony £w- Sakia- 
inentatiii, dnia ł4 marca 1924 r., 

w 49 loku życia.
W smutku pozostała rodzina, za­

prasza Kr.wny h, żnajomych i 
Kole ów  Zmarłego, na obrzęd po­
grzeb" wy, który odbędzie się we 
wtorek, dnia 18 marca, o godzi­
nie 4 popołudniu, z miejskiego 
domu pmdpogrzebowego przy 
ul. Ko< hanowskiego, na cmen arz 

jj| Łymtok wski.

f
2 Gsntow t B z ls w a rto w s k lc h

wdowa po obvwtor to ilem sklm  
i powstańcu 1863 roko

zmarła w Krakow ie, opatrzona św. 
Sakr. mentami dnia 1! matea 19 4 

ro ,u przeżywszy iat 81- 
Wyrro adzenie zwł&k z kaplicy 

cmentarnej odbyło -ię w piątek unia 
14 b. m. o codzinit 4-ej popołudniu.

odpraw nem zostało w sobotę dnia 
I m t .r  b r. o  g d ón ie  *-tej rano 
w i o  Citdt O O  arnielitów, o  któ 
ych to sm t -y h obrz dach zawiada­

miają PrzyjaciOi i znajom .ch strossa- 
i ,e <lzi ci i w  ukf. 141C>
Osobnych zawiadomień rozsyłać się 

nie bedzie.
Bs«h
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Z  kra ją .
□  P IO TM YSL. Rozdżwięk'. Pod tym

nagłówkiem podaien, niedawno w^ąiiónoić 
o ‘ccyd'.-iicit;, ;a!ó i5«tł miejsce m  pos‘e- 
dzer/u Komisji szacunkowej, ustalającej 
obroty a  II półrocze 1923 r. W  tej samei 
sprawie jeździły dwie delegacje do Lv,o\va 
do p. W e'nfeldu. prezyd. Izby skombowej, 
żeby poinformować go o omamanycii r.oz- 
dź\v'ękach, z drugiej struny, by otrzymać 
'słotne wyjaśnienie o kjejtmku i granicach 
uprawnień przedstawiciel' lttsjfckM vstów. 
Sprawa wymGru należnych Państwu opłat 
skarbowych jest bamdzo ważną, jcdnem 
zwłaszcza dz‘ś z głównych zagadnień, oko­
ło którego skupia się tiwąpa całegyi społe­
czeństwa bo od racjonalnego rwzw ^zaeńa 
tego problemu z&teży w  głównej mierze 
afccia sanacyjna. Przy ustalaniu stawek: Do­
datkowych trzeba jednak baczyć, by su­
mienie nie było przedw sprawiedliwość', i 
droga czysto mechanicznego obciążenia, 
byle tylko os%gnać ryczałt, przypadający 
ua (łany okręg podatkowy, ‘ść nie można. 
Wówczas bow>ern będziemy miel' do zano­
towania szereg przeoczeń, gdzie ludzie fi­
nansowo s*ln' są slaibo obciążeń? i na 
odwrót. Z doświadczeń ndejącowyWi w y­
mienię tylko dwa przykłady za I pćiroczs, 
£dz'e krawczyni L. L.. starej kobiecie. za­
rabiającej jedyme przy pomocy dwiu parńai 
zaledwo na życie, ustalono obrót na l i  m“  
jonów, podczas gdy pracownie znacznie 
większe imały wyrajpr znacznie niższy. — 
drug'1 przykład. gciz‘e pętanemu drobnemu 
lrwidlowi papierowemu na Zasanfu 
r.zono obrót na ifo milionów (I półrocze), 
przyczem faktyczny obrót nawet LsBżko- 
wany wynosił zajedwe 11 milionów. Po­
myłkę tę notuję dlatego, że i obecnie za­
nosi się. jak m'ę z kół Rom*sj‘ 'nformuią, 
równie-/ na szereg pomyłek. (Przytoczę 
charakterystyczny przykład, że ptwmenu 
fryzjerowi chc'ano ustal'ć obrót za II póL

pop.sują się w najlepszej 
dotychczas komedji p. t . :

f l *  p A  Spiesz do Kina „LEW'1, gdzii
JPŁ M M  l i  jeszcze krótsi czas nit.znaKc

t i f  | |  s f  I  mitsi artyści • koniev

mWM  8JI iJat i fatackon
H s rz e c z o n a  z  A u s tra lii.

rcczc równy obretow' jednej z tut. drogn- 
eri'IJ Kończąc narazie lc rf&ważonśa. po-i- 
kreśui muszę apel do Kci.ii j', jajco oaiesC: 
oby sumien;e nse było przeciw spraweal'- 
wość1 Sprawie tej, jako bardzo ważnej, 
poś\vięc'ć trzeba bedz‘e stalą uwagę.

T. t‘. N. On eg on j  odoyło s'ę duroc„nc 
zwyczajne walne zetran.e członków T. P. 
i\. pod przewodnictwem prezesa Dra L. 
Tarnowskiego. Poza wtesciwem spraw.o* 
zdusi'ein członków Uyrttocj' ‘ rady nadzon- 
czej, ciekawym punktem zebrania był r e f e ­
rat Prof. Smolki n. t. „Znaczenie placówek 
naukowych na prowincji’1, rozwijający ko­
lejno ten problem na tle różnych epok. 
bzozcgólidc s'ln'e pinSkie; lit pi elegant zna­
czenie tych piacówei, w czasach po rozbio­
rowych, wskaeując na szereg ffifs tych 
placówek od Warszawskiego Towarzystwa 
N aitaw ego począwszy. Po częśc, sprawo, 
zdawczej, na wniosekyrady naczelnej i dy­
rekcji. mianowało walne zebra-n»e Prof. 
Przemysława Dobkowskiego członkiem ho­
norowym T. P. N. w uznaniu zasług, jakie 
wyświadcza' stale Twu Iwitaskj -uczony, 
chćąc w  ten sposób choć w  części spłac>ć 
dług wdzięczność*. Życzyćby należało, żeby 
nowy okres sprawozdawczy był niemniej 
intensywny pod względem pracy w  lonic 
i\va a bardziej poniytmy pod względem 
finansowym.

Szkarlatyna, która, zdawało • s!ę. żc zu­
pełnie wygasła, zaczynu s'e znowu tu 1 
ówdzie pojawiać. Don chczas zgłoszono w

F'zykacie lóika wypadków. Władze sam 
tarne zarząazily vszysr.k‘e .'Iroik' ochrom 
ne — oby tyiko 'njercsowati cl:owi; skriu. 
pulatnie d jsiosować s5'e do tyca zarządzeń.

N«wa z-iaa. bUne opady śnieżne ostain‘ch 
dn1 robią wra-lente początku z'ir;y. Lód na 
Sanie który zdawał s*e przed tygodniem źt 
ruszy, smzapinał, » czeka n-c,e.rp':tvv-ie na 
słońce uitsny.

| □  SO KAL. T . S. L. One daj odtiylo sie
I walne zebranie T. S. L., ktćre w  bieżącym 

roku świec‘lo 20-leoic swego istnienia Roi. 
ten zap.sze sie też złotem' głoskami z i » "  
wodu pracy- i wyników. jaikkin> poszczycić 
się może usięp-ijący wydzurt. Liczy dziś 
425 członków, założyło 29 czytelń, w Któ­
rych wygłoszono 45 odczytów. az‘ęki chę­
tnym prelegentom. Zairząd u ząd-zał: „Ob­
chód 3-go Auia“ . który wypadł iun>onują- 
co, „Rocznicę 1'stopadową” i „Festyn'' w 
lasku na Ydala/wce. a obecnie w to-Ku sor i- 
t o  zajęcia s*ę młodzieżą rzemieślniczą. Ko­
roną wszystkiego niedawno pov\staia w 
Towarzystwie wielka biblioteka. Oto eziot 
nek T. ?. L., były członek wydziału Orga­
nizacji Narodowej, „Sokoła... i innych pol­
skich towarzystw, p .Stanisław Kastner, 
ofiarował całą swą bibliotekę tutejszemu 
T. S. L. Dzięki zaś pracy i poświęceniu sie 
pą Romana Safjaka, sitoairbruku, tegoż towa­
rzystwa, została biblioteka uporządkowana 
i rozszerzona przy ofiarnej pomocy kilku 
firm. Za przykładem p Safjaka zgłosił s>s 
do pracy pod urzędnik pocztowy, który wol­

ny swój czas pozasłużbowy poś\Węcw opra­
wie książAL bibliotecznych. Kołc sofcAk1*  
z; jmuje się równ»eż szkoro.nti psHSFemi w  
mięjsoow'ośfiacii, ^uldszkarych pritlz jś#  
'uninów i iios'acu co dżic jo szkół.- do któ­
rych w  ub. r. LHJzcszcaa: o «bó dtftoc* Z J T  
tLutną pomoc* pospcesayl Kołu o. \'vtodżL 

! nperz, hr. IżziediisEyGł.i. darując 10 sągow 
j drzewa dla szkol, a zsrząuy dohr y.- Clio- 

robrowie, Rarckaczu, Spasowie ‘ łaxtako 
j w*e wsiKimagał>' cu le ii: szkoły v  swoich 
i miejscowość1 «cn. Koło zainiuie stę. budową 
i szkół nowycli w osadach 1 naleiaiiooy jego 

zabiegi poprzeć. Po omówamołu rożnych 
spraw żywotny-h wybrano i>J\ tórn-e prar- 
wie ten sam Zarząd pod eg*dą me z mordo­
wanego prezesa p. Franciszka w-ećkaewi- 
cza. Podnieść należy z  -„adowoleuiem, ż f  
w wydziale zat uda ”  sił nauczyciOłsfcich 
.różnych „akiadów dla n?es‘en.a .oświaty 
ludowi.

Ssmhiarium żolisb*c. Przed kilku dr :ałtn 
zawitał do naszego miasta wizytator szkol- 

! ny ze Lwowa w spr.3JV.,e tut. prywaitncgo 
sęminarjum nauczycielskiego żeńskiego, 

j które po 22 latach swego istitesa czeka 
! los rozwązania z powodu bnaku umieszcze­

nia. Sądzimy jednak, że gmina przy oomo- 
cy życzliwość' władzy nie dopuści cło osfe 
teczności. Do te; ttdi pickącei sprawy przyj 
dzietny później 

SokóJ tutejszy dzięki zabiegom p. staro-- 
sty Chrzanowslkiego zefctat odłifos^ny ci 
w bocznych salach tegoż zaaSteKły umfr- 
szczeitie nic-któłe towarzystwa pjlskie jak 
Powiatowa Orgar.izm.ia Narodowa. T. S. L.. 
Gwiazda, Czytelnia. Nar./dowr i hme. Pod 
kierunkiem Sokoła istnieje też Kółko -ma- 
tor-kie, Chór młodzieży, a od niedawna 
ćwiczy kapela pod batutą p. .Mosiuazego. 
W e wielkiej sa!: odbyły sie w  tym katrnf- 
wete uda twe zabsujpy, urzadzaee przez To­
warzystwo St-żeleckie, Sokół, a oshłtnio 
T. S. L. Wszystkie też dochody z zabaw 
okarowano na cele dóbr octy mte.

= □ =

O d l u C ł S Z l S ^ I i l
KlTPNO I SPRZEDAŻ. —

P£ ftSA do prasowania drukdw do sprze­
dam a. Wiadomość: W kancelarii Drukar­

ni „Stówa Polskiego”, Zimorowicza 11-15.

F O g T F P I 1N rwszor/ędnej m arki, krńtki. p l j .a  
f n  tatowa, tun i u jg ! « d  wspan iały sprze-iam K oper­
nika 26, i arter, o ficyn y, gankiem  ostat. dr/.v i. 1375

PORTEFM (N  krótki, k rzyżow y, w aobrym  stanic- sprze 
..ani D om agalew icza  S," parier Ie w j,  od  3 do ó. 1376

W IL L Ę  sprz—iam  72 poko ji, kom fo rt, ogrOd; 75-iloe 
dolarów . Zgłoszeni.- Vtt!a Biuro dzienników  ooko- 
łow sn iego , jag ie lloń sk a  7. 1395

P .i .T O  w iosenne (K a iserro ck ) c iem ny g ianat, na 
jedwabiu, używane, w bardzo dobrym  stanic sprzeda 
Zakł.rd kraw iecki D ajew sk i, A kadem icka  21. za
f c "  (500,900 Oikp. 1393

F O L W A fłC Z E K  26 m orgów , 3B0 drzew  ow ocow ych 1 
-  ękne budynki, inwentarz żyw y, m artwy, urządze­
nie spizedam  za  30.000 D olarów , gośc in iec , tor k o ­
le jow y, 30 m inut p ieszo  od  tram waju 5 od  stacji. 
O borska, Lw ów , S trzem ię l la .  1405

G Ó R A  piaskowa t. zw . ,,"<aiserwald“  ok .ito  23 m or­
gów  i 10 m orgów  g r Mntu przy stacji Lw ów -Lyczak ów  
.sprzedam w 662 częśoacb . M ożliw em  jest nabycie 
i resz-y 432 części O ferty  z podaniem  ceny przy j- 
m ..je W łodzim ierz Szankiew icz, w łaśc ic ie l pi-.skowni 
i realności, „w ó w , ul. Krupiarska, W ita Em ilia. 1414

WOLNE POSADY.

POSZUKUJE pannyiinteligentnej do tro jga  dzieci, k :ó  a 
by tanże ‘ pom ogła  w  gospodarstw ie pani dom t 
Z franctiskiem  mają p ierwszeństwo. —  Zg łoszen ia  
do  Adm in istracji pod „dobre d z iec i". 1286

O SO BA inteligentna, rozu m ie jąca  s ię  na kuchni i go ­
spodarstw ie dom ow em  potrzebna. Z g łoszen ia  p od : 
M. 12. do  A dm in istracji S fow a Boisk. .360

PO M O C N IK A  g s sp f Ja -czego  ze szk o łą  rom iczą  przyj- 
n ie Zarząd ad tr Za leszczyk i M ałe p. Jazłow iec.

1367

APTEK A M arkow icza, Z yb lik iew icza  1. hO poszukuje 
asystenta od 1 kwietnia, 1J64

S A M O D Z IE LN Y  korespondent (k a ) Po lak  chrześcijan in  
p iszący biegte na m aszyn ie z  ładnem  odręcznem  
pism em poszukiw any natychm iast, /głoszenia z  o d ­
pisam i św iadectw , i'efcrtncjami i podaniem  warun­
ków  do Adm in istracji p ism a pod „Korespondent*.

1409

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . —

M ŁO D A  osoba  poszukuje posady jak o  sam oistna 
gospodyn i. Zg łoszen ia  do S łow a  Po lsk . pod „G o ­
spodyni44. 1362

GO RZELN1K  dublańczyk i m echanik z  20-letnią prak­
tyką, Po lak , żon aty, zm ien i posadę od  iipca. 1414

BY-LY rządca k luczow y, p rak tyczny ro ln ik, hodow ca 
i adm inistrator, poszukuje posady rządcy 'ub kon ­
tro lom  dóbr od zaraz nawet kawalersko. Zg łoszen ia  
pod Roiiński, Przem ysł, 3-M aja  67. 1420

M IE S Z K A N IA .

WYNAJMĘ dwa p oko je  z kuchnią, chętniej trzy 
czynsz i w szelk ie warunki przyjm ę. Zg łoszen ia  Adtn i- 
n lśtracja „W ieku *4 po*i „Pewność**.________  1374

M IESZKANIE  złw żone z 4-ch w zględn ie z 5-ciu pok«:ji, 
kuchni, łazienki, gaz, elektryka, woda w’ najzdrow ­
szej oko!/cy do wynajęcia od i maja hr. w iadom ość 
z grzeczności u F irm y G óin iak  i Chruszczewski, 
M agazyn  tow arów  m odnych i galanteryjnych, ul. 
Akadem icka 3. 1332

O G ŁO SZE N IE .
Pfotr Baran urodzony w Stefanko>vie dnia 28 lipra 188! r., syn Jana 

i Ludwiki z d^nu Białej (zawód) gtrei zami*szkały w Ren-.bcnowie wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwbka rodowego Baran na nazwisko P or afPSki.

Urząd Wojewódzki w W arszawę pooaje powyższe do wiadomości po­
wszechnej z nadmienieniem, że w myśl art. 4-go ustawy z ur.ia 2-1 paździer­
nika 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88/19. puz. 478), w owo przeciw uwzględnieniu 
prośby petenta zgłosić do Mitwstomwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które 
podać należy do Urzędu WojewódJciegu w Warszawie, ul. Bielańska 9, w prze­
ciąga dni 90 od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim.

Z a W o j e w o d ę — N eu m a n .

PO SZU KU JĘ  2 poko ji z  kuchnią. Dam nową kom - j 
pletuą, dębową syp ia ln ię, ewentualn ie dopłacę. 
Zg łoszen ia  w  Adm in istracji „S łow a  P o lsk iego 44 pod 
„In żyn ier L . S.M. 841

„IN F O R M A T O R " Biuro M ieszkan iowe Kopernika 22. 
telefon  446 poszukuje dla solidnej zam ożnej klijen- 
teli m ieszkania różnych p ok o ii w sze lk iego  rodzaju  
lokale, przeprowadza zam iany W arszaw ie, K rako­
w ie  i Poznan iu. 1085

S K LE P  z poko jam i w  centrum  do w ynajęcia . W iado- j 
m ość Rek lam a Prasow a, Chorążczyzna 7. 1411

STA R SZ Y  sam otny Po lak , pow ażne staniw isko, szuka 
pokoju  um eblow anego. Zgłoszen ia ' listowne do 
Biura dzienników  S oko łow sk iego , ul. Jagiellońska 7 
pod „Ś ródm ieśc ie44. 1415

—  R Ó ŻN E  D O N IE S IF W A . —

U N IE W A Ż N IA M  książeczkę w ojskow ą na nazwisko 
K arys Józef, roczn ik  1894, zgubioną w  Borysław iu .

1352

P O W O Z Y , w ózk i, sztra jfery, w o zy  gospodarcze zawsze 
na składz>e, w ykonu jem y odnow ien ia  powoz.ów 
i w ózk ów  so lidn ie i punktualnie. H enryk Chauer 
i Syn, Z ie lon a  45. 1333

POSZUKUJĘ pożyczk i 5 —10 m iliardów  M kp. w a lory­
zow anej w stałej w alucie lub zbożu  na 6—9 m ie­
sięcy za  um ów ionym  onrocentow an icm  i zabezp ie­
czen iem  kapitału weksfowc-Di i h ipotreznern na 
w łasności z iem skiej. P ien iądze będą użyte na za- 
kupno bydła na paszę. Zg łoszen ia  pod „D niestr" do 
Rek lam y Prasow ej, Lw ów , Chorążczyzna  7. 1378 ^ ----

F IN A N S IS T Y  z  w kładem  tysiąc do larów  poszukuje 
Zg łoszen ia  w  Adm in istracji pod „In teres Im p o rtow y^

13*9

Do wydzierżawienia ,MŁYfcS
wouny murowany, o 4 kamieniach w Rożma- 
to^ie mieście n"; 6 lat od 1 czerwca b. r. 
Oferty wraz z 10% wadium należy wnosić 
lo C ntralr.ci Administracji Fundacji Skarb- 

kowskiei we Lwow.e, Gmach bKarb- łwski 
(p l. uołuchowskkh 1. 1) , która udaiela bliż­
szych informacji w godzinach urzęch wych 

od 9 — 14 z wyjątkiem niedziel i świąt. 
__________________________   1592

C h e m i K a l j e
dla wszelkiego r&jzatu przemysłu aosiarcza 

naj amej 1417

D. F IS T R B IC I i
C h » - m ? . c a ł - E , x p o r t  

W R m £ «i^ W  (B re s ia u ) Kl£PflCY.

O L E  J  h  1
5 eteryczne

E  S  E  *  C  .1  E
do cu k ie rk ó w  likierów1 iimonad 
S a r w i t i K i  n i e t e u j a c e  itd

D O M  A C  Ą L S t i l  t  3 K A
barowa f a b r j o le i e te ryfK n yd i 
i esencji —  Poznań. załóż. I9ui.

— *9 Jffl «ujb ra i. w  ■ iw ■ »  i

N ć j l s p s z a  w  k ra ju

z i3r>nej w ołyńskiej dehiny

dlSnU rlH FGiADTK
M aurycy L. W l i i j S U S e

B t r b G o s z c z

1372

KSEPieniię
2-p iętrow ą na pryncypalnej ulicy w  śród­
mieściu sorzetum . Łask. zgłoszenia do 

Adm inistracji pod „R ea ln ość1* . 1 t4f«

W ażne m  P. T. M n i )  Facinuftew.
Do sprzedania w  Drohobyczu 50% w pie­
karni pakowe,, oraz w  rałej reałwygei śp. 
Jana łJlbwadcinskiega. Zgłosi ani a V*ladw- 

s ław  Kra.. „Sktw W a r  3ary::rauf.
1381

Skoncentrowane

Jttftit m Pffiii
!’/‘.’5%i •'-/nh ' 4%?.%

p o d n o s z ą  i lo ś ć  i u szlache­
tn iają ja k o ś ć  z a i s r ć w .

Wob.y przywóz. — Natychmiastowa 
dos: wa Owc.rancjd zawartości. -  

Dogodne warunki spłaty.

I l i !  f e f  SBH
L w o m , K o ś c iu s z k i  13.

LZJUW i lBBBBB
upr ka

64PBi.it, rw m m  .
i ł̂ &aaittitBifcSHEf (■&&&*« SESW- T S h u

pjERW-SZORZĘDNy

ii'
D t i i i n n

LWÓW, UL, ZIMOROWICZA Ł
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
tapicersko-dekoracyjuy wchodzące, tak 

w miejscu jak i na prowincji

p o  c e n a c h  itm la r ic o w a n y c t i .
G a r n i t u r y  l i l u b o w e  K r y t e  

s K ó r ą  i  s t y l o w e  o t o i t a n y ^  
s o i ^ . w K t a d y a p r ^ ż y n o w e ,  

s t o r y  d o  e l l i e n ,  w s . e s r . a n i e  

f i r a n e K  i  p r z e r a b i a n i e  

s f a r y c  h  m e b l i .  1437

i t m l  iiktowy ńnlitr p a jt jr tĘ  i p a r is ts
1 8 , 6 0 0 . 0 0 0  M k p

Wysyłka na prew ncję odwrotną pocztą za 
zaliczką; wygła.czy pocztówka H. tsatta?' 
man, zegarmistrz, Sykstuska 14. Przyjm»r:e 
na rawę zegarków, uskuteczniam precezyjnie 

i szybko 14u2

ZASTĘPCĘ MStJŚCPWE&O _
(Chrześcijanina) dla Lwowa ewentualnie 
i oKolicy, dobrze obznajomioiiego z Uranią 
masarską i wędliniarską, poszukuje w ie l­
k ie  p rz ed s ię b io rs to . Ófe t 1 wraz z reie- 
rencam i uto Bi.tra pglbtóen H. PailEk, Kra­

ków', skiytki. pocztowa iU.5. 14M

Staniąjaw i.raham

N aró d  a  p eó stw o .
Cena 1,009 Cku Mp.

ReiakR? odpcwiedztałay i ar, -*rui WQb Ant. SjuzydYKud. Z drukami „8k»w<, Polsk. , Lw6w, 2*


